Informacyjny dziennik demokratyczny 


Nr 299 
DO EO a T 


Odezwa wyborcza 


A s 
a rzęczyw:stośc 
Obłudą nie wygrywa się wyborów! 


W osłoszonej odezwie wybor- 
czej, Naczelny Komitet Wyko- 
nawczy Polskiego Stronnictwa 
Ludowego w wielu punktach wy- 
powiada sie za tezami polityki 
zagranicznej i wewnetrznej, któ- 
rą stanowią idee przewodnie na- 
szego obozu demokratycznego. 
PSL zgadza się z tym. że przed 
narodem polskim stoją wielkie 
zadania do spełaienia i dlatego 
PSL rzekomo wysuwa na plan 
pierwszy — utrwalenie sojuszu i 
pogłębienie przyjaźn; ze Związ- 
Radzieckim, narodami słowiań- 
skimi į demokracjami „zachodu, 
utrwalenie naszych grante zachod 
nich na Odrze, Nisie Tużyckiej i 
Bałtyku oraz wszechstronne i u- 
miejetne zatospodarowanie Ziem 
Odzyskanych, bo to jest podrta- 
wowym warunkiem naszego bytu 
i bezpieczeństwa. 


Czytając tę odezwe mimowoli 
zadajemy: pytanie: Jeżal; chcecie 
tego samego en i my, to właści- 
wie o co chodzi? 


Dlaczego głosząc zasadę utrwa- 
lenia sojuszu i przyjaźni ze Związ 
kiem Radzieckim jednocześnie 
prowadzicie konszachty z reak- 
cją, kióra zadawnione uprzedze- 
nia stara się nanróżno i coraz 
bardziej beznadziejnie „razdmu- 
chać w płom'eń nicnawiści, dla- 
czego konspirujecie z  podzie- 
miem | 
"Draczego, jcżeli mówicie o po- 
trzebie utrwalenia naszych gra- 
nie zachodnich ; zarospodarawa- 
nia naszych Ziem Odzvyskanvch, 
jednocześnie. staracie się podtrzy 
mać w niektórych odłamach rpo- 
łeczeństwa przeświadczenieo tym 
czascwości istniejąceso porząd- 
ku w Polsce dlaczeco nóltszentem, 
plotką i „informacjami“ z tajem- 
niczego pierwszego źródła sure- 
rujecie, że wszystko sie zm*ni w 
aiedług'ej przyszłości. ponieważ 
konflikt anglosas"n-radziecki jest 
nieunikniony? Wiecie przecież 
sami dohrze, że w razie tego koan- 
fliktu Niemey zcstaliby użyci 
przez Anglosasów, jako taram. n- 
derzający we wszystkie narody 
słowiańskie. a przede wszystkim 
w naród polski. 


Wiecie również dobrze jak i 
my, że Niemcy staliby się chetnie 
tym taranem za erę ra-zych 
ziem i to nfa tylko naszych z'em 
nad Odrą, Nisą łużycką i Balty- 
kiem, lecz i tvch. które leżą nad 
Wartą i Wisłą. A przecież nie- 
ustannie notowane są faktv neese 
lowskiero loknajowania Byrne- 
som i Churchillom. a w'ee tym 
zachodnim przyjaciołom Niem'eec. 
którzy hez mrurniecja powieki:* 
poświecilibv zarówno zosadY snra 
wiedliwości, jak i naiżywotniej- 
sze interesy narodu polskiego na 
rzecz ponowregco ntrwalenia na 
Święcje  bankrutujaceco eorn? 
szybciej i wszedzie ustrajn kapi- 
talistycznero. PST, wie dobrze. że 
Byrnes i Churrh*!] bhrca'ae inte- 
resów nirem'ackich. bronią kapi- 
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talizmu. PST, w swaich rzeczywi- * 


stych rechuhach no'*tycznrch li- 
czy na Byrnesa i Churchilla — 
liczy w'ec na odrodzenie kanita- 
lizmn. Skąd wiec naszym peese- 
lowskim, zamaskawanrm zwolen- 
nikom ustroju kan'ta'stycznega 
przychodzą na myśl i dlaczego są 
przez nich umieszczane w adez- 
wach wyborezych. wie'kie sława 
o demokracji ludowej. Czyż w ze- 
slawienin z istotnymi intencjami 
polityki peeselawsk'ej nie žest to 
wyrażne zakłamanie przedwy- 
borcze? 

Odezwa PST-n da wrhaoreów w 
świetle foktáw rzeczywistości iest 
niczym innym, jak ty!*o dokn- 
menuitem obludy. Lecz obłudą nie 
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z Częstochowa, sobota 21 grudnia 1946 roku. 


„fimes” pisze z uznaniem 


O naszych 


Londyński R zam eścił obszer 
ny artykuł swego korespondszta war- 
szawskiego na temat naszych Ziem 
Odzyskanych, Autor pisze, że każdy 
pocriżu.ący po polskich terenach za- 
chodnich znaleźć się musi pod silnym 
wrzieniem szybkości z jaką Polska 
zaludnia te tereny, 
charakter znk! zupełn'e, atmosfera, 
którą s'ę na polsk mzachodzie oddycha, 
jest istotnie słowiańska. 


„Sama akcja przesiedleńcza grani- 
czy z cudem — pisze dalej korespon_ 
dent.W ciągu krótkiego  stosunkowa 
czasu przesiedlono na Zeme Odzy- 
skane 3 i pół miliona ludzi, poch-dzą_ 
cych nieraz z bardzo cd:egłych okolic, 
Tę c!trzymią masę ludzi wyposażono 
w żywność i schronienie oraz dano 
jej możność zarobkowan'a na roli i w 
przemy:śle. Przes'edlano nie ednokrot 
nie z centralnej Polski całe wsie, t į. 
mężczyzn kobiety i dzeci wraz z ca- 
iym dobytkem, z inwentarzem ży- 
wym, z narzędziami rolnym, ze sp zę 
tem domowym i gospodars« m osie- 
dając je w wyludnionych wsiach nie- 
m 'eckich. 

Na polskich obecnie terenach za- 
chodn'ch m eszkao przed wojną oko_ 
ło 6 mi'ionów ludzi, 2/3 z tej liczby 
opuściło te tereny wraz z wycofującą s'ę 
armią niem ecką a reszta bądź zosta- 
ła już deportowana bądź też znajduje 
się w trakcie przesiedlan'a. Po!ska 
spodziewa się za ki'ka lat osiągnąć 
przedwojenną I'czbę ludności i. sądząc 
z rozmachu z jak 'm wzięła s'ę do dz e_ 
la osiedlenia Ziem Odzyskanych, spo- 
dzicwa się słuszn'e. 

Ziem'e Odzyskane szacuje autor na 
sume 2 i ćwierć m liarda funtów sz'e*, 
lingów. Ziemie te są — p'sze — wi- 
cokowartościowe pod wzgledcm rolni- 
czym oraz posisda'ą wiele doskonc16 
rozw nętych gałęzi przemys'u i cb. 
fte źródła surowcowe. Polska posia- 
d'a na zachodzie przeszło 1090 zak 'a* 
dów przemysłowych, w tym wie'e wi-l 
k'ch i nowocześn'e wyposażonych, Ko 
prlnie węg'a na'eżą do nainowocześ- 
niejszych w Europie. Przed wojsą w 
przemyśle na tych terenach pracował 
1 m''ion robotn ków, obecnie. przy 
uwzg:ędn'eniu zniszczeń  wo.erffych, 


wygrywa się wyborów. bo społe- 
czeństwo nasze po tragicznych 
doświadczeniach okrcan rządów 
sanacyjnych i niemieckiej cku- 
pacji dokładnie się już nanczyło 
rozróżniać prawdę od fałszów. 

Jedno jest tylka pocieszające 
w tym peeselowsk'm zakłamanin 
— właśnie to, że PSL nie ma od- 
wagi mówić prawdy o eobie. PST 
nie może liczyć na pozyskanie 
znaczniejszej ilości wyborców, 
mówieniem i głoszeniem tego, 
czego pragnie. Musi uciekać sie 
do kłamstwa. Musi zapożyczać od 
obozu demokratvcznego te wska- 
zania i ideały. które on nezymił 
drogowskazami swcjej politvki, 
drocowskazami naszego państwa. 

Jak bardzo dnlecy od prawdy 
własnych czynów są nrzywódcy 
PST-nę zasiadaiący w Naczelnym 
Komitecie Wykonawrzym. który 
omawianą odezwę podnisał, świad 
czy nastenuiący ustep: 

— „PST uważa za najpilniej- 
sze zadania nsuniecie nienaw'ści 
i zdziczenia. dażenie do noasznno- 
wania człowieka nrzez czlowieka, 
zwalczanie wszelkich nadużyć, 
tak w urzedach, jak i w społe- 
czeństwie". 

Mówi a tym kiernwnietwo stran 

nictwa, które w swnich szerecench 
posindało setki czionków, Skaza- 
nych prawomoenymi wyrokami 
sądów Rzeczyposnolitej za udział 
w mordach po!litreznvch. 74 na- 
pady i! rahnnki. dokonywane.. z 
pobudek ideowych! 


Germański' 


przy uwzględnieniu faktu, że ty'ko 
30 proc maszyn zostało uruchomio- 
nych, Iczba zatrudnionych w przemy- 
śle na Ziemiach Odzyszanych wynosi 
już czwartą część łczby przedwojen- 
nej i stale wzrasta. Wzrasta również 
produkca. W ciągu 7? miesięcy roku 
bieżącego wydodbyto węgla 3 razy ty- 
le an'żcli w ciagu 6 mies'ęcy roku ubie 
głego. a wynosi to prawie połowę wy- 
dobyca węgla na tych terenach w ro, 
ku 1939, Polskie koła urzędowe obli- 
czają najzupełniej prawidłowo, że w 
roku 1949 wydobycie węgla będzie 
dwa i pół raza większe aniżeli przed 
wojną. Węg'el ten jest dla Po!ski na- 
pewn'ejszą wa'utą w transakciach mę 
dzynarodowych bzięki niemu Po!ska 
weszła do hasdlu zagranicznego jako 
równy współpartner innych państw. 
Z'emie Odzyskane dają Polsce 
42 proc. całego wydobycia wepla, 
50 proc produkcji wagonów  kolejo- 
wych. 25 proc. towarów włók en'i- 


czych 35 proc. żelaza, 10 proc. etali. 


12 mlioiów hektarów ziemi ornej 
zosta'o podzielonych na drobne dział- 
ki chłopskie, „w dużych zaś maiąt- 
kach państwo pozakładało fermy spół- 
dzielcze. Deficyt w mae 
teriąle ornym. siewnvm i źn wnym po- 
kryła Polska częściowo z dostaw 
UNRRA a częściowo z dostaw ze 
Zw'azku Radzieckiego. Szczególnie 
dotkliwemu brakowi bydła zapobiega 
przeprowadzany na szeroką skalę im- 
port. 

'Autor podkreśta, że dzieki Ziem'om 
Odzyskanym Polska uzyskała 600 proc. 
wybrzeża morskiego z kil:oma porta- 
mi oraz doskonałą i tanią arter'ę 
śród!tadową — rzekę Odre. 


Z-Mińska Mazowieck'ega de 


ziemiach zachodnich 


Polsza w ach dziejach — kończy 
korespo1dent swą relację — nie mia- 
ła wiele sposobności wykazanie się 
zdolnościami ko!lonizacyjnym*. to jed. 
nak co w pierwszej fazie næ Z' em ach 
Odzyskanych zrobiła jest dla niej naj- 
lepszym św adectwem  dowod7"-ym 
pomysłowość i sztuki improwi'zowania. 


Rząd Bluma zzczyna 
od oszczednrcści 


TI.ONDYN (BBC) (obat wł.) — 
Francuskie zarcmadzenie maro- 
dowe obrzdowało wczorai nad 
budżetem. Rząd prem'era R'nma 
rozpoczyna swoją działalność od 


. szereru oszczedności Premier 7a- 


proicktawa? wrczoraj na zgroma- 
dzeniu zwolnienie z pracy 50000 
urzedników. rednkeję wydrtków 
na wojsko o 50 nrac. oraz zniee'e- 
nie szeregu anhwencyj na nrze- 
mys? i instytucje zgosnodarcze. 


Potworna zbrodnia 


band podziemnych 


WARSZAWA (PAP) — W tych: 


dniach powiat sokołowski hvwł te 
renem niesłychanej zhrodni. — 
kołowa iechała grnpa działaczy 
B'oku Domokratvcznego, rohot- 
n'ków fabryki sztucznego iedwa- 
biu w Ćhodakowie. Zostali oni 
zatrzymani przez nzbrajoną bhan- 
de NSZ-owską pod wsią Grochów 
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Jugesawia i ZSRR domaza.a sa 
zbadania sprawy greckie! 


LONDYN (RBC) (obsł. wł.) — 
Na wczorajszym posiedzeniu Ra- 
da Bezpieczeństwa wysłuchała 
przemówienia de!egata Zwiazku 
Radzieckiego Gromyki który 
przedstawił radzieck; punkt wi- 


O nsuwaniu nienawiści mówi 
stronnietwo, które od początku 
awojej działalności publicznej dą 
ży do podziału społeczeństwa na 
dwa wrogie. przeciwstawne sobie 
obozy, wtedy. kiedy Polsce po- 
trzebna jest zgoda, porozumienie 
1 pojednanie wszystkich odla- 
mów, wszystkich kierunków i 
światopoglądów, wyznających po 
trzebe utrwalenia fundamentów 
naszej państwowości na zasadach 
demokracji ludowej O usuwaniu 
nienawiści mówią przywódcy 
stronnietwa. które dążyło do roz- 
bicia jedności obozu demokraty- 
cznego. które fałszem i kłamst- 
wem dąży do poderwania ufnoś- 
ci społeczeństwa w wysiłki rzadu, 
mierzającego do szyhkiego odro- 
dzenia naszego kraju. O: poszano- 
waniu człowieka przez człowicka 
mówią ci lIndzie, których wv» 
nawcy niejednokrofmie nie tylko 
człowieka. ale i życia ludzkiego 
nie potrafią nszanować, o ile ten 
człowiek nie należy do obozu 
reakcji. 

Jezyk PSL-n jed językiem 
kłamców. Naród Polski nie zamie 
rza hudować odrajzone:! Ojezvzny 
na fałszn i na kłamstwie Naród 
polski wie, że kraj nasz musi być 
krajem ładu'i spokoju. :a ład i 
spokój zdobywa sie rzetelna nra 
eq 1 rzetelną prawdą. Pójdzie 
więc z tymi, którzy eo poprowa- 
dzą do lepszej nrzysztośći droma 
rzetelmej prawdy i 
żmudnej pracy. 


dzenia na akcję, jaką należy pod- 
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rzetelnej, choć | 


jąć w związku z sytuacją na Rat- 
kanach Rada dyskutowała nad 
wnioskiem USA, ponpartym przez 
Wielką Brytanię, aby powołać 
specjalną komisje, która hv oce- 
niła sytuację po obu stronach era 
nicy greckiej, jucosłoaw'ańskiej, 
bułearskiej i albańskiej. 

‘Delegat jngosłowiański Kosano 


„wicz oświadczył, iż aby dochadze 


nie w sprawie 'sytnaci! w Grecji 
zachodmiej doprowadziła do pra- 
widłowych wniosków, należy zba- 
dać całokształt sytnacji wewnę: 
trznej w Grecji, gdyż prawdziwe 
przyczyny rozruchów terenowych 
tkwią w ogarniajacej cały kraj 
wojnie domowej. Stanow "n to 
poparł w dłuższym nprzemówienin 
delerat radziecki GQramvko. Po- 
wiedział on. że nie w'dzi pown- 
dów, dla których komisia snecial 
na nie miała by bvć do Grerii 
wysłana, praznałbv tylka zwró- 
cić nware aa znamienny fakt, że 
niewielki krai jakim jest Greria 
już trzykrotnie zwracał sie o in- 
terwencie do Rady Roznp'oczeńst- 
wa. Fakt ten tkwi, ink s'e wyra- 
zil, w glehcko zakorzeninonrech 
przyczynach. Zarówna Grecja iak 
I Jugosławia czy Rntearia okre- 
śliły stan pannuiący w Grexi* mia 
nem woiny domowei. Rada Raze 
pieczeństwa nie może wiec Ry- 
tuacii tegan rodzain ignorować i 
powinna zbadać ja wszachstran- 
nie ; całkowieje, powinna wiec 
wrstuchać równ'oż i; przedstawi- 
cieli znaćdn'orrrh sie w onazrrii 
wreckiech narli domokratveznerh. 
Na zrkońrzenie firamcko oświad 
ezył, że nonrze rezatneia hrv!v]- 
seka ale z tym zastrzeżeniem. że 
powołana komisia newinna roz- 
szerzyć cewoie nraee da zhalonią 
calnkaztnitu sytuacji wewuetrnej 


| w Grecji, 


. przemyśle 


 glazh'ai 


Brytyjskie Zw. Zaw. 


dyskutują sprawę zatrudnienia 


Poląków 


LONDYN (BBM) (abst. wł.) — 


Komitet wykonawczy związku 


zawodowego brytyjskich górni- 


ków zgodził się na zatrudnieni 


w przemyśle górniczym Polaków. 


Zwiazek ten już raz w ciągu ro- 
ku hieżąrere rozważał sprawę 
przyjmowania do pracy Polaków 
i rozważył ją w sensie negatyw= 
nym. OQheena jego zgada wynika 


ze zminnv warraeków. z którvch 
aą przyjęcie 5. 
dniowego tvrvsodnia pracy -oraz 
dalszy spadek rąk. roboezvch w 
węglowym Wielkiej o 


na'ważniejszymi 


Brvtanii. 


Brvtviski zwiazek zawodowy 
prarowników transportowych 
zrodził c'o również na zatrndnła- 
nie Polaków pod warnrkiem, że 
heda ani przejmowani da pracy. 
jako pojedyńczy pracownicy. a 
nie zrunami. Natomiast zw! iazek 
zawodowy rohofnikóńw staczni” j * 
fahrvk mechanieznych © Taneli 
projekt zatrudniania Polaków w 
odlewniach żelaza. 


w odiegłości 8 km od Sokołowa. 


Ponadto banda zatrzymała anto- 


wadzili 1 

polami. ac'ekali przad nade'sora- 
jacym nościejem w kierunku Bu- 
mu, Wlaądze bcezn'eczeństwa roz- 
biły bande w okolicy Sterdvni, 
zanadajsey zmrok nn'emoż! wil 
akeie likwidacy'na., Triekający 
hendvci we wsi Kamieńczyk nad 
Bugiem nomordowali swoje ofia- 
ry siekierami, po czvm rzncali 
konaiacych do specialnie wy rą- 
bnnero przerębla celem zatarcia 
sl- du, 

Bestinlska m tfrdeacii rohot- 
niey osierneili lereno rodziny. Nn. 
rchatnik S>'achai. liezney nkało 
0 lat. minat 5-e'oro dzieci I 4-ch 
wnyrów, Kaczmarek Antoni 4-ro 
dz'oeci. 

Zhbrodn*arze best'alsko nastwi- 
li sie nad aof'arami. Peza rozrą- 
hanvmi głowami niektórzy mają 
naorchane rece i nogi. Zamordo- 
wani zostali również dwaj żol- 
n'erze. 

Dna 19 b. m. na rynku w So- 
kołowe nrzy licznym ndo'ale 
przybyłvch na targ chłanów i 
rohatników z miasta odhvła sie 
wielką man'fostaria. która po- 
taniła zdecydowanie  kainowe 
zbrodnie. Powz'eto jednomyślnie 
uchr'ałe. która głosi m in: 


„OBbodne wvmordrwaniewewsi 


Knmień="vflt miu robryn'kAw Í 
Peh Folni"rzy Welelecą Paniekiean 
vretrzącnołn epmicniam}i w=e"vgt. 
deh nezriwych Polaków. Ofiarw 
zhradni tła rohniercy kth rw y 
nrary adhujowula Pol- 
eka narav $nołnierze. którzy brenia 
na->ą QNirzuv>ne przeń wroniem. 
Panrv. które niezcza kraj I 
unieme*lwlaifg leao odkudnwe, 
są na żolezje wenaów rh'/rnów, 
wreoońów rrhotników I inteligen- 
chi npracuiącej. Domaqamv się 
surowej kary dla zbrodniarzy, 
ksórzw notwernym czynem nrre- 


ww>szyli w rkrusieńeświe zhiró'y 
się 


hitiermwek'rh Domaaamy 
grzlenfy | ładu. aby móc nraco- 
wak d'a Hrbra naerej Oirzvzny ma 
nienefirninl Iydawel, demekra 
tyverne] Po'rki. Hara zbradnta- 
rzem. morrereem robofników | 
żałninr>v, Wierzna chwola baha- 


. teram, ktárzy padl taka oflary 


wall a newa errzęśliwą I bogatą 
Palskę Lugowaą” ż=.4 


a 


. 


„+ 
a 


bra. z któremo zabrała 2 żołnierzy i 
Wateka Polskiego. 
Zhradn'arze NS7 NWeCyY npro- 
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an 


swoje of'arv i klncząe 


NORYMBERGA (PAP). 
proccsie przeciwko lekow da a 
micekim zeznawał prof. medycy- 
ny uniwersytetu w Strassburgu dr 
Ficbert Levy. Po arceztowaniu 
został on przewieziony do obozu 
w Oświęcimiu i pracował iako le 
Karz naczelny w baraku szp: ital- 
nym w Brzezince. W szpitau nd- 
b: bywały się co jakiś czas selekcie 
i 80 do 90 proc. pacjentów zabie 
rali lekarze niemieccy. Nikt zn’ R 
nie powrócił nigdy. Pod koniec 
roku 1943 prof. Levy widział, jak 
do obczu przybyła grupa m!o- 
dych Polaków w w” 'eką ed lat 20 
do 24, si''aych į dobrze zbudowa- 
nych chłopców. Po kilkn dniach 
p owecziono ich do szpitala z 
pot vornie pepalonym podhrzu- 
5 zem i udami na ak łe naświe- 


l Po kilku aS na Chop- 
cach, którzy przeżyli zabies' ste- 
rylizacji została przeprowadzona 
kastracja. Żaden z nich nie nrze- 
ż zł. Prócz na Polakach, robiono 
również podobne dcświadczenia 
na [Francńzach i Rosjanach. Fu- 
dzie ci umierali w strasznych mę 
czarniach. Dzień i noe w szpitalu 
rozlegały s'e jeki konających. W 
ten sposób — twierdzi: nrof, Levy 
— zamordowano w QOświęrim'u 
cztery i pół miliona istot ludz- 
kich. Jednego tylko dnia, w lipen 
1344 roku zgładzono 22 tys. ludzi. 

"Żaden z adwokatów  ńiemiec- 
kich nie odważył się zadawać py- 
tań świadkowi. 


= Następny świadek, Niemiec z 
Sudetów, Stcehr interuowany w 
Dachau, pracował tam iako pie- 
pocoarz Stwierdza on, 'ż ost arżo 
Brandt, pułkownik SS n'erw- 

sz wpadł na myśl stery!izowa- 
nia Żydówek. Kiedy zbyt wiele 
„królików doświadczalnych u- 
mierało, lekarze przeprowadzali 
doświadczenia, palili trupy i spro 
wadzali nowych pacjentów. W ten 
sposób sprawozdania ostanie zdro 
wia pacjentów były zadowalnia- 
jące. Świadek twierdził, iż tylko 
50 Cyganów przeżyło przepruwa- 
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tarze «mort 


i „GŁOS NARODU“, 21 grudnia 1946 roku. 


ercy 


 glogno raz niem) Ateckich; nazy 
„waiac ich psami faszystowekimi. 


dzone na nich doświadczenia od- 
Żyw ania ich wodą morską. Daw- 
ny wiezień obozu w Dachau, Nie- 
miec Neff zezmał przed sądem. iż 
dla ulżenia swemu losowi zgodził 
Gil współpracówać ze strażą cbo- 
zową i został m'anowany pieleg- 
niarzem w oddziale dla grużźli- 
ków. Zeznania jego obciążają kie 
rownika instytutu medycyny lot 
niczej w Monachium dra Weltza, 
asystenta jero dra Ruffa i dra 


. Romherga. którzy osoh'ście dcmil 


nowa przeprowadzania doświad 
czeń z niskim ciśn' cej em atmorfe 
Tycznym. Neff opisuje wypsdek, 
kiedy ni 'eszcześliwej” ofierze otwo 
rzono klatke p'ersiową i przystą- 
piema da badań stann puce. kiedy 
saree biło jeszeza, Wietk'e wreże- 
nia na sali wywołuje jero opis 
doświadczenia  nrzeprowadzone- 
po na dwóch oficerach radz'ec- 
kich. którzy przez p'eć godzin 
trzymani hyli w basen'e z lado- 


watą wodą. Lekarze niemieccy 


przy”lądał: sie `ch mekom, — Ro 
sjanie um'erali odważne. trzy- 


mając się za ręce i przeklinając 


i 


tai: 


NORYMBERGA (PAP). — Po- 
nieizialkowa sesja Trybunału da^ 
spraw przestępców wojennych od 
była się w niesłychanie tragicznej 
atmosferze I zamieniła się w dra 
matvczny akt oskarżenia przeciw 
ko naredowemu snein 'zmowi. 
Zognawał młodr 36-10imi Żed nol- 
ski, który prosił Trybuna! ze łza- 
mi w oczach. ahy nie podawano 
jero nazm’ ‘ska i zaebron ono pu- 
blikowon*a joro fotorrafii w-p's- 


mach. Uczucie wstydu przy npi- 
sywanin strasz!: wych . doświad- 
czeń, jakie niemiecey lekarze 


przeprowadzili ra nim. przery- 


wał mu co chwila mowe. Świa- 


dek załamujarym sie słosem ze 
łzami w oczach opow'ada o r'er- 
pieniach swofrh od chwili wkro- 
czenia Niemców do Po!ski. Naj- 
p'erw brano mo do rohóńt przymu 
scwych, patem zamkrieto w rhet 
cie, nareze wywieziono dn nhn- 
zu w Oświerim'u. Zarzad oboru 
zwrócił sia An niego i k'iEn m?o- 
dych więźniów z propozycją, aby 
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sie dobrowolnie zgłoaili „dla ce- 


lów specjalnych“, Wobec tego, że 
nikt się nie zełosił dobrowolnie, 
Niemeyv zaczęli wybierać swoje 
ofiary według alfabetu. Świadek 
Ż kilkoma młodymi ludźmi został 
przewieziony do Rrva7'rki, odzie 
za pomoca promieni 
przeprowadzono na nich steryli- 
zację. Zaraz po zahiern musa? 
powrócić do cieżkie pracy fizycz 
nej. Po kilku dnisch nrzeprowa- 
dzono na nim kaatrację. 

Czyż nie powiedziano panu dla- 
czern to uczyniono — zaortnje 
prokurator Mae Haney. Nie! — 
odpowiada ze stłumicnaym łka- 
niem świadek, nie nam nie po- 
w'edziano. Prawdonednhnie za- 
hier został nrzeprowadzeny na 
mnie, bo hyłem Żydem. Z całej 
naszej grnny praw a nikt nie po- 
został przy życiu. Wszystkich ns- 
miercono w komorach gazowych 
Oina miu 

Zeznania świadka wywar?v ta- 
kie wrażenie na ohronie. iż zre- 
zygnewała z dalszego badania 
swtadka. ~ 


Siosunki dyplomatyczne z rządem gen. Franco 


PARYŻ (PAP) — Wobec decy- 
zii (Generalnego Zgromadzenia 
ONZ. zalecającej odwołanie am- 
basadrrów i posłów w Madrycie, 
wszystkim państwom, na!eżącym 
do ONZ. prasa franenska stwier- 
dza, iż w chwili obecnej 34 nań- 
stwa utrzymują atosunki dyplo- 
matyczne z rzadem gen. Franco. 
Są to: Argentyna, Belg'a, Rra- 


"zylia, Chile, Dan'a, Stany Zjed- 


noczone. Grecia, Irak, Iran, Ir- 
land'a, Włochy, Portugalia, Ho- 
landia, Wielka Brvtan'a, Tnia 
Połudgiowo-Afrykańska, Waty- 
kan i inne mniejsze państwa. 
Republikański rzad hiszpański 


został uznany przez Meksyk, 
ff watemalę, Paname. Wenezuele, 
Polske, Jugosławię, Czechosłowa- 


- cje, Rrnmunię, Wegry, Albanię i 


Bntcarie. 

Przedstawicielstwa narodowe 
siedmiu państw zwróciły się do 
swych rządów z żadaniem zerwa- 
nia etocnnków denlama'vazrreh 
z rządem madryckim. Są to Fran 
cja. Norweg a, Kos!tarica. Kuba, 
Ekwador, Peru i Urugwaj. 


- Peorranizzecta 
qablnetu perskiego 
LONDYN (BBC. obst: wł.) — 


Proces przeciwko Tiso 


"PRAGA (PAP)Yr— Były prezy- 
deut Republiki Słowackiej pod- 
czas okupacji n*"mieekiej oświad 
czył przed Trybunałem Narodo- 


„Warszyc: skazóny na Śm'erć 


ŁÓDŹ (PAP) — W dniu wczo- 
= rajszym w Wojskowym S=dz'e 
Rejonowym w Łodzi zapadł wy- 
rok w sprawie przeciwko twórcy 
terrorystycznej organizacji KWP 
 Sojczyńskiemn S‘ anisławowi i to- 
X warzyszom. Na karę śm: ‘erci, łą- 
cznie z pozbaw:eniem wszystkich 
praw obywąielskich i konfiskatę 
całego mien'a, skazani zcntal:: 
Sójezyńrki S'an'eław. ra. „War- 
_' . szye”, Błasiak Ksawery, ps..Al- 
bert“, Zesanowski Sianisław, Gla- 
piński Henryk, ps. „Klinga, Cie- 
sielski Albin, ps. „Montwiłł, Kncp 
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- 2 "Upływa siedem lat od zatopie- 
nia Pierwszezo wielkiego „korsa- 
rza" niemieckiego w drugiej woj- 
nie światowej. Był nim pancemnik 
„kieszonkowy“, najnowszy z serii 
ttizech wybudowanych jednostek 
"tego typu, noszący głeśne nazw's 

a ka admirała niemiecko z cza- 
sów pi 'erwszej wojny światowej: 

„Graf Spee“. 

= Graf Spee — admirał — piasto- 

wał w chwili wybuchu p'erwezej 

woiny światowej stanowisko do- 
wódcy niemieckiej eskFadry krą- 
żowników ma Dalek'm Wsehodz'e, 

Eskadra, w skład której wehedzi- 

ły krażowniki pancerne . Scharn- 

horst“ i „Gne'senan*, po zwy- 
ciest.twie nad dużo słabszą eskad"ą 
ano'elską admirała Graddocka 

pod Coronelem. przychwycena 70 

stała przez specialnie na jei no- 

 szukiwanie wysłany zesnół bry- 
 tyjski z dwama żer jAk eye Ika, 
miowymi, „Invineihła* | „TrE'oxi- 
ble* na czele. Niedaleko Wysp 
Falklandzkich eskadra wiceadmi- 
rała von Spee została zupełnie 
zniszczona, zatopione cztery krą- 
zowniki wraz z adm rełam Snee 
í j jego dwoma synami. Było to 8 
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Marian, ps. „Własow*, Bobrowski 
Władyn!aw, ps. „„Jacek* 
lik Anton', ps. „Szary“. 


Da!'si oskarżeni skarani zostali. 


na kare więzienia: Leski Zyg- 
munt, ps. „Doman“ — na 15 lat, 
Kijak Czesław, ps. „Konarzcew- 
ski“ — na 8 lat, ks. Mieczysław 
Krzem.ński, — na 6 lat, Zbierski 
Andrzej — na 1 rok wiezienia. 
Ponadto Leski, Kijak i ks. Krze- 
miński skazani zcstali na utratę 
praw cbywateiskich na okres od 
lat 38ch do 5-ciu. 


i Barto- 


wym w Bratysławie, iż nigdy nie 
przyszło mu na myśl, że Stowa- 
cja może być wciągnięta do woj- 
ny przeciwko Związkowi Radziee 
kiemu. Oświadczył on, iż dcwie- 
dział się o napaści na Związek 
Radziecki dopiero po rczpoczęciu 
działań wojennych i nigdy nie 
wydawał rozkazu wojskom sło- 
wackim wtaroenięcia: na teryto- 
rium ZSRR. Oskarżcny podkre- 
éla, jż obawiał sę w czymkol- 
w'ex sprzeciwinć się woli Hitlera, 
gdyż oznaczałoby to koniec pań- 
stwa słowackiego. 


Oskarżony Tiso oświadczył, że 
riedy nie wierzył w zwyciestwo 
Niemiec i że popierał Hitlera i 
narodcwy socjalizm tylko dla 
wzg'edów taktycznych. N'emcy — 
oświadczył Tiso — nie mieli zau- 
fania ani do niego, ani do jezo 
rządu i wszelk e próby onoru do- 


` prowadziłyby do katastrofy. 


Z Teheranu donoszą o reorgani- 
zacji gabinetu perskiego. Premier 
perski Ghavam es Śnl'arch zre- 
zygnawał z. teki ministra spraw 
zagramicznych i z texi ministra 
spraw wewnetrznych. Rezygra- 
cja nastąpiła jako skutek inter- 
pelacji atronnietwa Tude. które 
oświadczyło, że premier. piastu- 
jąc stanowieko ministra spraw 


wewnetrznych może wywierać 
wpływ na mające odbyć aie 
wkrótce wybory. Opuszczone 


przez Sultaneha stanowiska ob- 
jeli dotychczasowi padsekretarze 
stann. Data wyborów. jak dotąd, 
nie została jeszcze ustalana. 


Byrnes i Vandenberg 


o polityce zagranicznej 


= LONDYN'BBC) (obs}. wł.) — 
Amerykański” sekrełarz stanu 
Byrnes, mówiąc o polityce gna- 


'podarczej w odniesien'n dn Nie- 


miec, wyraził opinie, że plan u- 
państwowienia przemyału nie- 
mieckiego w strefie brytyjskiej 
nłe wpłynie na połnczenie gospo 
darcze strefy brytyjskiej ze stre- 
fą amerykańską. 

Przywódca partij republ:kań- 
skiej USA sen. Vandenberg oś- 
wiadczył, iż mimo że nie chciał 
bré doradcą Byrnesa w czasie se 
sji Ogólnego Zgromadzenia ONZ 
oraz pceiedzeń: Rady Ministrów 
Snraw Zagranicznych. niemniej 
służy zawsze Byrnesow! swoią ra 
dy o ile chodzi o sprawy zwiaza- 
ne z ONZ, natomiast nie chce 
m enie wspólnego z amervkań- 
ską polityką zagraniczną w ad- 
n'es'eniu do Grecji. . Dalek'ego 
Wschodu. Ameryki Prludniowej 
oraz zagadnień celnych. 


grudnia* 1914 roku. 

Niemal okrągło 25 lat później 
dopełnił się los nowoczesnego 
niemieckiego okrętu, typu spe- 
cjalnie się nadającego do wojry 
korsarskiej na oceanie, ncazącego 
wielkie w niemieckiej flocie imię 
admirała Spee. Dziwnym. ale i 
n'ozwrkle trafnym zh'egiem oko- 
liczmości, „Graf Spee“ — pancer- 
nik korsarski — zsirął niedaleko 
miejsca śmierci admirała, które- 
mo imieniem został ochrzczemy. 
*P erwsza i ostatnia walka pancer 
nika „Graf Spee“ miała miejsce 
13 grudnia 1939 roku na zachod- 
n'm Atlantrvku niedaleko ujścia 
Rio de la Plata i dlatego też w 
historii ubiegłej wojny morskiej 
nosi nazwe „bitwy u uiśea Rio 
de la Plata“. Anglicy mówia ~” 
nini krótko: „River Plate — 1939“. 

Niemieckie pancern'ki „kieszan 
kowe* — nazwane tak nrzez An- 
glików (.pocket-hattlochips") zo 
względu na ich niewielką w po- 
równaniu z normalnym? nancer- 
nikami wyporność — m'nty w.el- 
kie szanse na prowadzenie wojny 
kerearskiej na oce" Azieki 
doskonałym  osiąynięczyuą nie- 
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mieckich konstruktorów przy ich 


bndowie. Elektryczne spawanie 
zastosowane po raz pierwszy przy 
budowie tak dużych jednostek, 
dało wielkie oszczednoścj na wa- 
dze, spctęsowane jeszcze zastowo- 
waniem sne?'alnie lekkiej. ale wy 
soko wartościowej stali do płyt 
pancenuiych. Dzieki zastceowan'u 
mótorów Desa, okret — razwi- 
jajecy maksymalną szybkość 26 
wezłów — posiadał olbrzymi za- 
sic piywania, dochodzący do 16 
tysiecy mil morskich przy szyb- 
kości ekonomicznej 10 wezlów. 
Główne uzbrojenie artyleryjskie 
stanowiło 6 dział 280 mm. w.dwóch 
potrójnych besztach. średnia arty 
leria składała sie z 8 dzia? 150 mm. 
przeciwlotnieza z 6 dz'ał 105 mm. 
8 — 87 mm. i 10 CKM. Dalei, ckret 
posiadał 8 wyrzutni tarpedowyreh, 
katapu!'e do wyrzurania woedno- 
samolotów 1 2 wadno-sama!oty, 
Zotewa doehodziłta da 1000 osób, 
Dzieki awym za!etom parenrnik 
„kieszonkowy był bardzo grożź- 
uym przeć wutk'em. edyż przed 
silniejszvmi od siehie pancernika 
mi mósł neier dziek: swej dnżej 
szybkości, zaś jednego czy nawet 


dwóch nieprzyjacielskich krążow- 
ników nie potrzchował się wcale 
obawiać. Jego gilny pancerz da- 
wał zabezp'erzenie przed poec!s- 
kami artylerii Średniej, w jaką 
są uzbrojone krążowniki, a kaliber 
jego dział wystarczał do rezbiria 
słakego pancerza krążowników. 
Pancernik „kieszankowy” był wy 
starczaiąco silny do pokonania co 
najmnie; dwóch cieżkich lub 
trzech lekkich krążowników. 

W przec'ązu swej b!iskó dwu- 
miesiecznej dz'ałalrości na po- 
łudniowym Atlantyku, „Graf 
Spee“ wymykająe sie polniącym 
ną:n'ero okretam alianckim, w 
skład których wehodziły m. in. 
potężny francuski krażawnik li- 
niowy „Dunanerque“ i brytyjski 
Erase kak lekki „Dragan* (ten 
sam, który sni przeiety z0- 
stał przez Polską Marynarkę Wa 
jenną i zginął w czesie mwazji 
wa Franeji), zatopit 9 alianekich 
statków a baraż W rnszeie no 
lniqce aa „Grafa Spee“ akretv 
alianckie przedvhały ga przy niś 
ciu Ria de la Plata. Rozpoczęła 
się bitwa. 

(D. c. n.) 
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Z pokytu dclegacji polskiej 
wW Jugosławii 


BELGRAD (PAP) — Towarzy- 
stwo przyjaźni polsko- chorwac- 


kiej w Zagrzebiu podejmowało 
delegację polską na kongres 
wszechsłow'ański uroczystym 


bankielem. Orkiestra zagrzebska 
urządzila koncert muzyki pol- 
skiej, na którym wykonano u- 
twory Chopina, Niewiadomskie- 
go i in. Przed wyjazdem do Bel- 
gradu Towarzystwo przyjaźni 
polsko- -chorwackiej wydało na 
cześć gości polskich obiad, na 
którym przemawiali: prezes To- 
warzystwa akademik Petrowicz, 
przewcedniczący. delegacji pol- 
skiej Barcikowaki i ambasador 
Wende. Barcikowski podziękował 
za serdeczne przyjęcie. Ambasa- 
dor Wende podkreślił zasługi 
Prozyvdenta Riernta i Marszalka 
Tito przy zbliżeniu narodu polskie 
go i jugosłowiansk ego. 


Dyskusfa nad odpowiedzią 


na mowę tronową króla 
rumuńskiego 


BUKARESZT (PAP) — Na os- 
tatnim posiedzeniu parlamentu 
rumuńskiego kontynuowano dy- 
skusję nad projektem odpowiedzi 
na mowę tronową króla. Posło- 
wie Myca w imieniu narodowej 
partii zaranistów, ¿Aleksandru 
Popp w. imieniu partii socjal- 
demokratycznej, Rakosza w imie- 
"niu narodowej partii ludowej i 
Aleksandresen w imieniu nara- 
dowej partii zaranistów oświad- 
czyli, że glozować bedą za pro- 
jektem. Poseł Georgij Apostoł, 
który przemawiał na posiedzen:u 
wczorajszym, zażądał, by parla- 
ment natychmiast przystąpił do 


dyskusji nad npaństwowieniem 
Banku Narodowego oraz nad 
Spruwą walki z lichwą. Apostoł 


podkreślił konieczność wprowa- 
dzenia ścisłego  racjonowan:a 
żywności. Poseł powiedział m.in. 
„Zwyciestwo bloku partii demo- 
kratycznych w wyborach utoro- 
wała droge do walki o wzrost 
produkcji. Zwiększenie wvdajno- 
ści pracy mutsi się stać obowiąz- 
kiem każdego obywatela“. 


Kandydat republikański 
na stanowisko prezydenta 
Stanów Zjednoczonych 


WASZYNGTON (PAP) — Czło. 
nek lewego odlamu partii repu- 
blikańskiej S'ussen podał do wia- 
domości, iż bedzie kandydował 
na stanowisko prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych w 1948 roku 
z ramienia partii republikańskiej. 


Wykrycie sprawców zabójstwa 
konsula norweskiego 
w Marsylii 


PARYŻ (PAP) Policji w 
Marsylii udato się ująć 2 osob- 
n'ków, którzy 26 listopada wie- 
czorem zamordowali konsula nor- 
weskiego w Marsylii, Manstran- 
dera i ograbili jego mieszkanie. 
Jednym ze sprawców morderstwa 
jest Korsykanin, Jacques Antoi- 
ne Latti, którego ujęto w Ajaccio 
na Korsyce, dokad schronił se'e, 
porzucając własny bar w Mar- 
sylil. Przyznał się on do winy, 
a'e twierdzi, że zna swego wsnól- 
nika tylko z imienia „Theo“, któ- 
rego m'ejsce zamieszkania wska- 
zał policji. Na podstawie docha- 
dzeń aresztowano Theodore Ari- 
stote!esa. Osobnik ten był prze- 
słuchiwany całą noe i wreszcie 
nad ranem przyznał się do winy. 
Aristoteles tw'erdzi, że nie chciał 
strzelać i że broń wypaliła przy- 
padkowo. Slnżąca kansu!a pozna- 
la obydwu złoczyńców. 


w kilku wierszach 


Eertin. Dzien orm'i amerynuńe 
skei „Sturs and Stripes“ donasi, Że w 
najbliższym czasie zastznie przeslany «© 


Polsk transnort składający sią z 45 wa 
Fonów, zawierający mater zły chamiez- 
ne i urządzeniu fabryki „Mościce zra- 


howame przez Niemców w roku 1944 


Londyn. — Rady micjsk'e w Cuvhoss 
i Rossryra w SNzvocj!. oraz probostwa 
w Dingwall : Tan wystusowa y prolest 
przeniwkoa vosel'aniu Polaków w Szkarji. 


Meskwa, — Ndrn 7 rudzieckiech po-zn 
kw ery złał” Kol sn'kaw znalazł na me 
czece Mure'neja olbrzymią hryłe czyste- 
go zlota wnżącą 72 kg. 702 gramy. 


Sztokhr'm. — Jak donnszą z Malmñ, 
znotezioano w Hilluvken w paludniowej 
Szwceji na g!chboakaćci 1891 metrów bo- 
gate źród”a naftowe 


Sztaltho!m. Z Kopenhagi donoszą, 
"4 bh szef gestapo w Danii, zenera! S8 
Otto Ryvens'epen zota’ orz” bryty Jak e 
włede akunacy!ne wydany Dani Bo- 
von*'iepena przyw.ezlono już du Kopeue 
hagl. 
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WARSZAWA (PAP). — Przedpo- 
łudise dzsiejsze mija rod znakiem 
ośw adczeń biegłych na temat znisz- 
czeń dokonanych w Warszaw e przez 
oskarżonych. W miarę padania waż- 
kich zarzutów z ust prof. Lorenza i 
wicem nistra Oświaty Krassowskiej, 
rzedną sztywne mny niemieck ch 
przestępców. Broni się zaciekle j2- 
dynie Fischer, z zmną urzędn: czą 
beznam.ętnością. Sąd z szeroką to- 
lerancją zezwalą na każde iego wy 
stąp.ienie- Reszta oskarżonych prze- 
ważnie m lczy. 

Natychmiast po otwarciu rozprawy, 
biegły prof. Lorenz zbija wywody 
wczorajsze osk. Fischera ną temat, 
iż był jedynie wykonawc _ zleceń. 
Istotnie w w ększości wypadków waż 
a:ejsze zarządzena były wydawane 
przez władze wyższe, niemniej wła- 
dze dystryktu warszawskiego zarzą- 
dzenia te wykonywały w całe: peim, 
skrwpuiatnie, dokładnie. a często uzu- 
pe'niały je z własnej inciatywy i we 
własnym zakrese. Newątpliwie dys 
trykt warszawski był wykonawcą, aie 
też był i inicjatorem. 

Jeszcze raz biegły potwierdza, że 
srzędnicy dys.ryktu, powołując sę ia 
polecenie gubernatora, wybe.al z 
Muzeum Narodowego prezenty. Przy- 
czym były one kwitowane jako 
przekazane dystryktowi z po:ecenia 
gubernatora. Taka dysrozycja pu- 
blicznymi zbiorami muzealnymi jest 
necopuszczalna w myśl konwenzji 
haskiej. Bez pokwitowania zab'era- 
no również setki skrzyń ze zbioców 
Muzeum Wojska i bibl otek. W grud- 
niu 1939 r. z Muzeum Narodowego 
wyw eziono 250 skrzyń najcenniej- 
szych zbiorów muzealnych. Wyrzu- 
como Muzeum Belwederskie z palaca, 
wyrzucono Państwowe Muzeum Ar- 
cheologiczne z Łazienek w lecie 1940 
roku, zajęto ogromną część Muzeum 
Narodowego i Muzeum Wojska na 
cele woisk SS i loinictwa. Umowę 
dzerżawną pomiędzy woiskem a 
władzam. niemieckimi zawarł dy- 
strykt warszawski. a nie władze cen- 
tralne- I to nostępowanie jest znowu 
jaskrawym naruszeniem odnośnych 
artykułów konwencji hask ej. Zbiory 
żydowskie od grudnia 1939 r. by:y 
tikw dawane w Warszawie z całą 
bezwzględnością. Brali w tym udział 
urzędnicy dystryktu. Plan opracowa- 
my przez nemieckiego arch. tekta 
Grossa — n'ewojskowego, n epolicyi- 
nego lecz podlegającego cyw inym 
władzom dystryktu przewidywał zu- 
pełne zrównanie z ziemią Zamxu 
warszawskiego i wyburzen e ogrom- 
mej większośc zabytków warszaw= 
skich prócz tylko Starego M 'asta, któ 
re miało pozostać, jako wsdług n.em 
ców, „dokument niemieck'ej kultury“. 
Plar ten nie był wynik em zniszczeń 
wojennych: to byta piancwa akcia 
władzy cywilnej, opracowana nie w 
Krakowie, lecz w Warszawie przez 
urzędn:ków cywilnej administracji war 
szawskiej. Wreszcie ostatna SEra- 
wa, która ma historyczne znaczenie 
nie tylko dla kultury polsk ej, ale dla 
kultury świata — zburzenie Warsz- 
wy po powstaniu: Burzył Warszawę 
mn.ewą:pl.wie jako szef główny Geibel, 
ale współdziałał z nm dystrykt war- 
szawsk „Re'nungsstatt' mieszczący 
się przy wyiocie ulicy Wolskiej, obej 
mował bura, w których pracowali 
arzędn cy podlegli Gsiblowi i urzęd= 
mcy dystryktu. Obok nich rezydo= 
walo słynne mordercze Sonderkom= 
mando. Akcja była synchronizowa- 
ma: W toku tel akcji zg nęły niemal 
wszystk'e zbiory warszawskie. U- 
rzędnicy dystryktu kierowali grab <- 
dą miasta. Pod ‘ch kierunkiem opróż= 
miano mieszkania, ul ce po ul cy, a osi 
sygnalizowali, że grabież w pewnej 
dz'elnicy jest już zakończona i w.e- 
dy Sonderkommando podkładało og eń 

Zbegły zbia z kolei twierdzenie 
oskarżonego. jakoby udz elał pomocy 
uczonym polskim. Po powstanu pra- 
<ownicy w dzedz:nie kuitury zostali 
z miasta wypędzeni i. wywiezieni 15 
obozów: 

Gdy przyszła tragiczna wieść, *2 
około 15 październ ką podpalono Bi- 
bliotekę Kras.ńskich, gdyśmy sę do- 
wiedzieli o spaleniu 2,000 inkunabu- 
łów, 50.000 najcenne.szych ręk?pi- 
sów, ponad 100.000 starodruków, — 
mów. biegły — zwołalem 17 paź- 
dziernika specjalną konferencję tajną 
uczonych i artystów do Pruszkowa. 
Na tej konferencji ustalilśmy, że na- 
leży żądać natychmast wypełnien a 
warunków kapitalacj. Zostałem wez- 


wany w dniu 1 listopada do sztabu 
na ulicę Wolską. Obecni byli: G>- 
bel, jego sztab oraz gubernator F.- 
scher. Zapowiedz: ano m z góry. że 
nie wolno mi poruszać Sprawy Wa- 
runków kapitulacji, gdyż jest ona za- 
łatwiona. Było jasne, że te zbory 
będą spalone, a budynk w których 
sę meszczą wysadzone w pow:'etrze. 
25 października podpalone zostajo 
archiwum miejskie, 4 Jstopada ar 
chiwum akt nawych. Byl śmy świad 
kami wraz z grupą uczonych, jak :ni= 
nowano Muzeum Narodowe, 'ak roz- 
stawiano skrzyne z dynam: tem w 
podziem ach; przy nas do B: bliotexi 
Narodowej w połowie Ilstopada 1944 
roku przyszlo Brennkommando i dze 
ki tylko temu. że — biegły ośw: ad- 
czył — iż z polecenia władz n'em'ec 
kch tu się jeszcze pracuje. odha- 
cze odeszli od budynku- To są fakty 
w dziejach nowoczesnych nie Spoty- 
kane. Jeszcze 16 stycznia 1945- r. w 
przeddz'eń ucieczk', podpalono gmach 
B'blioteki Pub! cznej, zawierający n)? 
m:l'ona tomów. Przecież Pałac Sas- 
ki; P: lac Brithlowski wysadzone byl7 
w powietrze w grudniu 1944 r, q'e 
zaś w toku działań powstańczych. 
Przecież i Zamek Królewski nie był 
wysadzony w czasie powstan a, a po 
powstanu. To ne były konieczności 
wojenne: Katedrą warszawska, ko- 
Ściół Jezuitów, kościół Augustianów 
były «wysadzone w powietrze w po- 
łowie grudn'a 1944 r. A pomn'ki war 
szawske? Myśmy jeżdżąc po War- 
szaw e obserwowali i notowali każdy 
dzień. Pomnik Józefa Poniatowsk'e- 
go i Mick ewicza wysadzone zostały 


w okresie Świąt Bożego Narodzen'a", 
Prokurator Saw cki chciałby uczy- 
nić przedmotem dowodu wyjątk z 
pamiętn ka Hansa Franka. W pamęt 
niku tym pod dat: 7 listopada 1939 r. 
w opisie posedzen a na Zamku Wa- 
welskm czytamy: „Zabierą g!os gu- 
bernator F scher. Zaznacza on. że 
należy utrvorzyć w Warszawie spe- 
cjalne ghetto dla Żydów. Generalnyl 
gubernator zgadza się z tym“. 

Da!ej prokura!:or cytuje złożone 
przed nim zeznanie generała Rodego: 
„za obrabowan e m asta po kapitulacji 
ponoszą w pe!ni odnowiedz alność za- 
rządcy cyw'lni w Polsce, gubernator 
dystryktu dr Fisc'er i generalny pru- 
bermator dr Frank“. 

Zabiera z kole: głos biegły w cem'- 
nrter Krassowska. 

Wicemin'ster Krassowska stwier= 
dza, że system oświaty niewątpliwie 
zmerzał do tezo. aby naród polski 
zepchnąć na nalniższy pozom kulti- 
ry. który by uniemożliw ł regeneracje 
sił twórczych narodu. Biegly przy- 
tacza całsowtą |Ikwidac'ę uczelni 
wyższych i wszelk'ch zakładów umo 
żliwiającvch pracę pedacgne'czną: cal- 
kow tą !kwidacię szkolnictwa śred- 
niego. Faktyczne zawieszono egze- 
kucię obowiązku szkolreco, t. zn. ska 
zano m'odzież na analfabetyzm- Nie 
dość tego, młodzieży po 14 roku ży- 
cia zabroniono wstępowan'a do szkół. 

Po oświadczeniu b'egłeso Krassow- 
skej, obrona zadaie szereg pytań bie- 
głemu Lorrenzowi. Z kolei zabiera 
głos F'scher. 

Opróżnianie Warszawy, jego zda- 
nem rozpoczęło s'ę już przed rozpo- 
SEE 


„GŁOS NARODV*, 21 grudnia 1846 roku. 


srugi dzień rozpra 


Przeciw niemieckim zbrodniarzom wojennym  '- 


częc em powstania wobec zbliżania 
się armii rosv:skiej. Gdy rozpoczęło 
się powstanie, „sztab opróżn ania" 
został oddany kompetencji sz.abu woj 
ska. Całymi tygodn ami szły trans= 
porty kolejowe z Warszawy do Poz- 
nana na życzenie Gre sera. 

Próby oskarżonego przeciwstaw:e- 
n'a się temu spełzły na n'czym. 

Po kapitulacj gen: v. dem Bach 20- 
czątkowo bardzo się sprzec:wiał, aby 
gen. Bór mał nadzór nad przeprowa 
dzanem warunków kapłtu!acji. Gene 
rał Bór m'eszkał u von dem Bacha od 
momentu kap tulac! aż do oświadcze- 
nia, że iest 'efcem wojennym, t. į. od 
połowy do końca październ'ka, a węc 
ponad 14 dni. W dalszym ciągu osk. 
Fischer wywodzi, że 9 sierpn a opu- 
ści? Warszawę i nigdy już do niej 
nie wracał. 

Oskarżeni Fischer : Léist składają 
dodatkowe mvv'aćn'en' a na temat nisz 
czen'a pomników warszawskich. 

Prok. S'ewierski w zw »7ku 7 eks- 
pertyzą Lorrenza i wyjaśn'en'a:ni 
Fischera wnosi o zalczene do ma- 
teriałów dowodowych oficia'nezo wy 
dawnictwa głównej komsii badań 
zbrodni niem eck'ch w Polsce p. ! 
„Zburzenie Warszawy”, ponadto pro- 
kurator pragnie stw'erdzić, że ani u 
akcie oskarżen'a, ani w ustnych wy- 
wodach prokuratura ne zamerza 
przypisywać F'scherowi in'cjatywy 
w zburzeniu Warszawy. zarzucając 
mu jedyne wykonawstwo- 

Prck. Sawic i cytuje zeznania gen- 
von dem Bach na temat Pruszkowa. 
Brzmi ono: „Za zgodą i przy wspó- 
działanu władzy cywilnej guberna- 


Dwie granice : dwie taktyki 


Rozpoczęte na ziemi amerykań- 
skiej przedwstepne rozmowy w 
sprawie traktatu pokojowego z 
Niemcami pozwalają już teraz 
zorientować się w tym, jakie ro- 
szczenia terytorialne podriosą po 
szczególne państwa w stosunku 
do Niemiec. | 

Nie wymaga tutaj szczegóło- 
wych rozważań sprawa naszych 
grarie zachodnich. Jak z dotych- 
czasowego przebiegu konferencji 
wyrika, Polska będzie miała w 
decydujacei chwili możncść przy 
pomnrienia światu, że druga woj- 
ra światowa rozpoczęta się zabor 
czą walką o polskie granice 
włęśnie na tej ziemi, gdzie dziś 
osiacćł polski obywatel, i że Niem 
cy przegrali wojne przede wszyst 
kim tam, gdzie przebiega dzis'ej- 
sza ich granica wschodnia. Jakie 
kolwick ustępstwa w tym m'p'sru 
ozasczałyby wycofanie się ze zwy 
cieskiego pobojowiska ze szkodą 
zarówno dla Polski, jak i pokoju 
wszystkich sąsiadów. 

S'la faktu też sprawa niemiec- 
kich granie wschodnich jako nad 
rzedna musiała sie znaleźć na 
pierwszym planie już na parę ty 
godni przed odbywającymi się 
obecnie rozmowami w Nowym 
Jorku. Dzieki n'euriętei postaw'e 
calego społeczeństwa stanowiska 
Peleki w eprawie jej granie na 
Odrze i Niste musiało hvć nma- 
ne jnż wcześniej, zdecydowane i 
ot: teczne. 

Na ohernei konferencji w No- 
wvm Yorku dobitnvy wyraz temu 
dał min. Rzymowski w nocie do 
ministrów czterech mararstw. do 
magająrc się udziału Polski w ro- 
zmow?ch tyczących grznie i lasu 
przyszłych Niemiec. Nieza'eżn'e 
jearak od tej szczerej i otwartej 
gry. nie wymagaijącej zakuliso- 
wych zzchodów, toczą się rozmo- 
wy poufne ministrów mnieiszvch 
puństw z rzterema nrzedstawicie- 
lami wielkich mocarstw. 


Tnksembnrs domaga się 6-km 
prea wzdłuż granicznego odcinka 
rzeki Mozy. obsedzenia woiskami 
własnymi Trewiru z tym, że mia 
sto samo pozostanie w adm'ni- 
gtracji niemieckiej. Beleijski de- 
legat na konferencje min. Spaak 
przedstawi? roszczenia do trzech 
powiatów przygranicznych. Bol- 
wia ponadto domaga się wsnó'nie 
z Luksemburgiem i Holandią kon 


tro! kopalń wecla w obrehie A- 
kwizgrann. Duński min'eter 
spTa w zagranicznych w mawia 


swojej, wygłoszonej przez radio 


Kalundhorg oświadczył: ,..w wy 
padku wspólnego zarządu dla 
Szlezwiku i Holsztynu interesy 
Sz!ezwiku zeszłyhy na drugi plan. 
Zarówno w interesie poko'ewega 
rw wóiu "okręgu; któryfłączy: się 
bezpośrednio z granicą duńską. 
jak ; w interesie Indności Szlezwi 
ku. nrzychylnie nstosnnkowanej 
do Danii. należy życzyć sohie, a- 
żeby nie było wspólnego zarządu 
np'm'eckern*, 

Czezególn'e żywą dział? ność w 
eznsie rozmów nowoaierel:'ch raz- 
wing? jedrrk ho'erderski mini- 
fter enraw zr”ranicznych, dr. 
Poetzeler von Qesterhont. Jero 
staranta ponrzedzene zostoły na- 
ta ambasadora ho'erderskiego w 
Waszynrtom'e. z żadaniem wye 
równania czterech załamań werra 
dnici gren'ov od Emden na rńft- 
nocy no Akw'zeran pa połudn'n, 
przy czym ż7dne z tych miast nie 
hvłoby abete terenem moiaerm 
hyć przyłaczonym do Holsrna'i. 
Pronenow?ne zr''pnv skrółrchy 
praricę niemieeko-helenderska 3 
520 km. nelepszniąc laknalną ke- 
mnr'karie i e24 wodna folos4 
terytorirm e fenevn Ma'anrji 
wyr'os'"hv 100 km? z Indnerśe'ą 
około 129000. która małehv nra- 
wo ntrzymać obywatelstwo hola 
dorta, 

Minieter spraw zarerrnieznrych 
dr BRactzeder von Orestarhant. któ 
ry snctkał się 7 życzliwym nso- 
sunkowan'em sie 4 m'r'etrów w 
Nowvm Tayn. wyraził ostatr'n 
opinie. że "N'emcv hez iadro<śai 
gospodarczej i politycznej istnieć 
nie masą. 

Poglądy holenderskie adnośnie 
ziednoczcaja rcenndarezeca N'a- 
m'ac nie now'nny stanowć dla 
nikoen niespodzianki. Pred. waj 
ną bowiem tewary niemieckie 
stanowiły 21 pror. calego imnortn 
hotendersk'ero. Na rvnkn eksnor 
towvm 7rś, N'emey hvły najlep- 
szym. obok W. Bretar'j odbiarcą 
towarów helendersk'ch. 

Areumenty natury gosnadar- 
czej. które czynia szroznm'ałvm 
stanowiska Haląndii, nie tinma- 
czą jednak postawy, iaką za*ał 
w eznałie rozmów nowniorskirh 
holenderski mn'ster ecnraw 7nera 
nicznych. Miarow'cie dr Raoet>e- 
ler van Oesterhout aśwy'od>7"'qe, 
że Holandia nie nodnias'ja żadne- 
mo aprzeciwu, ieżeli cztery mo- 
carstwa potwierdzą poroznm emie 
w Poezdam'e | przez ta ne! 
pranine na Odrze, atyerdził że 
nie uważa granicy tej za bez- 


wselędnie konieczną. 

Dyplamatyczne stanowiaka ho- 
lenderskiego ministra spraw za- 
granicznych, we własnym dobrze 
zrozumiałym interesie ofiurown- 
jącego Niemcem polityczną i goa 
podarczą jedność, epotkałn sie z 
niemniej dyplcmatyczna posta- 
wą  nieofiejalrero amhasadora 
sprawy niemieckiej, dr Kurta 
Schumachera. 


Po wiecach protestacyjnych, 
które odbyły się na eran'ey ho'en 
derskiej w miastach Kemnen i 
Erkelenz w sprawie nretensvj ho. 
lenderskich, oświadczył tenże 
przewodniczący partii socjal-de- 
mokratycznej, nprzemawiaijąc do 
10.000 tłumu w Monachinm: . Stra 
ty terytorialne musiałyby dopro- 
wadzić do rozwoju noweso na- 
cjoralizmu w Niemczech. W doal- 
szych wywodach powtórzorych w 
prasie zagranicznej i niem'erk'ej 
zaakcentował dr Srhumacher, 28 
„Niemcy mnszą domarcać zie. by 
porozumienie poczdamskie stoso 
wane było albo w całej roze'ą 
złości (gźezlich), alho. by w ogó- 
le stosowane nie bylo“. 


Tekie stanowisko przywódcy 
SPD niezależnie od tego. że za- 
wiera niemiecką odpowiedź ra 
roszczenia terytorialne Holandii 
i irnych państw, odstania jedno- 
cześnie obłndną taktykę prv- 
wódcy socjal-demokratów. Nie 
trzeba zancemimać howiem. że dzi- 
siejszy gość Londynu zaimował 
się w Monach'um sprawą rosz- 
czeń terytor'atlnvch tylko halen- 
derakich. helriiskich I dnńsk'ch. 
Nie mówił nie o graniey wsachod- 
niej Niemiec. Znane jest jednak 
w tej mierze stenowisko dr Kurta 
Schumachern który oświadczył 
onegdaj. że SPD „będzie walezyć 
wszystkimi pokojowymi śŚrodka- 
mi o każły metr ziemi nieminn- 
kiej“, czyli — „Niemcy mnszą dlo 
mageć się. by porozumienie parz- 
damsk'a.. w ogóle stosowane nie 
brło“. W sprawie zaś eranie 7a- 
chodnich — n.. by atowowone hvła 
w całej rozeiącteści*. Dr Knrt 
Schumacher n'e jest bow em ia. 
ko tyn sermański nową owiazdą 
na politycznym firmamcene'e nie- 
m'e*kim. Potwierdza tylka rory- 
le. T w jern niera! żvią w rozdwa 
jenin dwie dnsze. Temn samomu 
celowi służą różnorakie zasady. 
Raz ważny dla granie zachodnich 
— Poczdam — nie istn'o'e drugi 
raz dl» "ranie Wielkiej na 


wschodze. 4. W. W. 
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tcra Warszawy, stworzyłem obó 


żał w ręku wiadzy cyw lnej. Za 
sunki tam panujące odpowiadają wy 
raźnie Fischer i Frank“ ri 

Biegły wicem'nister Krassowsk 
dzeła równ eż dodatk. wyjaśnień í 
obrcny na temat spraw bezpośred! 
dotyczących pracown. oświatowy: 


ga'a 1.169 osób, z czego 639 zosta 
zamordowanych. Na teren dystryk 
warszawsk ego przypada tych stra 
naiwięcej, ze względu na skupi 
instytucji oświatowych. Wynoszą 
oko!o 30% profesorów wyższyct 
czelni, 35% nauczyceli. Straty 
teralne w złotych przedwojenn 
wynoszą: w budynkach zn szczon 
szkół powszechnych i średnicł 
1,400 000,000, w budynkach szkół ` 
szych — 47,000,000. w budynkach ` 
stytucji naukowych okolo 8,0000 
urządzeń szkół wyższ, ch—61,000, 


taść aparatów i laboratoriów si 
wyższych wywisz onych: Strac li! 
z powodu stosowanego syst 
12 000,000  uczn'o-lat t. zn. w okra 
6 lat 12000 000 dzieci rocznie nie . 
rzvstało z nauki. 


pr edstaw'a swą op nię na temat t 
rii ekonom czne: Nemiec. Biegi! 
stwierdza, że teoretycy narodowego 
social zmu wychodzą z założenia, że 
zema titórą rozporządzają niemcy, 
jest wys:arc'ałąca dla zapewniena 
wielkiej przyszłości narodowi niem ez 
kieniu. Zostało to klasycznie ujęte w. 
jednym z artykułów Goebbelsa, który 
utrzvmy wał, że jeżeli gdz eś na Świe- 
ce 'est ziema urodzaina źle uprawia- 
na, to ziena ta powinna należeć do 
niemców: Z tej koniecznuśc zdoby- 
ca ziemi wynika, kon'eczność po 
wwałcenią praw słabszego. Z tej wali 
panow”n!ia wyn ka cała nauka o rae 
sie. o n'erówności ludzi, o nierówno 
Śc' ras. 

Z tej deologii powstaje z konieczne 
Ści ideą wojny zdobywcze: » która do 
prowadzić ma do s:.worzena wszech- 
światowej potegi n'em eckej, łączącej 
Furopę z Afryką. Stąd wynika sze= 
rzene dei walki. stąd skargi na de- 
mokracię I traktat wersalski. 

B'egły wywodz dale. że niemiecka 
doktryna ekonomiczna była doktryną 
przygotowania woiny. Idea h tlerow= 
ska polegała na oszołom:eniu mas fra- 
zesem narodowym i na pozbawieniu 
ich w te: sposób aktywnej siły: 

Narodowy social zm musiał dopro- 
wadz ć do wybuchu wojny, gdyż nie 
mógł sobie dać rady, ani ze sprzecz= 
nościami zewnętrznymi, ani wewnę:rz 
nymi. Na dług okres czasu nie moż- 
na oprzeć gospodarki na produkcii 
Sprzęiu wojennego. Wyprodukowany 
i grożący zestarzeniem materiał wo» 
jenny, musiał być w końcu użyty. 
Wybuch wojay by! koniecznością gos 
podarczego systemu n'em eckiego. 


Prok Sawicki prosi biegłego o spre 
cyzowanie. na czym polegała nie- 
niecka „polityka wielkiej przestrze= 
ni“  (Grossraumw rtschaft).  Biegty 
wy 'aŚśn a, że polityką ta miała objąć. 
prócz znaczne rozszerzonych Nie= 
mec. Bałkany, Włochy, Francję, pół- 
nocną Europę: Na wschodzie Polska 
i częćć Rosj inalta być wyludn ona. 
Mówiono o tym. że mlany niemców 
będą spływać na wschód. Do czasu. 
*vyludn'enia. Polska miala dostarczyć 
rehotn ka niewoln czego oraz surow- 
ców. 

Zeznaje z kolei biegły prof. Uni a 
werzvtetu „Jag ellońiskiego — Szczęe 
sny Wacvolc na temat niemieckisjzo 
praw: adm'n stracyjnego na terenie 
Gznera'nego Gubernatorstwa. Gene- 
rane Gubernatorstwo było tworem 
orobliwym. B'egly wyraża opinię, że 
Generalne Guhernatorstwo było obsza 
rem, na którym myśl n'einiecka, ul 
na w pozory formv prawnej, rządzi 
wszyst! m, co polsk e w sposób zm e= 
rza'acv do zagłady polskości. Był t to 
rezerwat bruta'nej przemocy w) ję 
konvwanei przez grupę władców, nad 
zest olem ludzi, których stanowisi 
granczylo o m'edzę z pojęciem n 
wo'nctw: śwata starożytnego: Te- 
rennwi (jeneralnego Gubernatorstwa 
nsiłowana nadać charakter kraju nie= 
meckiezo. K 

Biegły omawia nastepnie ustrój t. 
zw. atm n'etraci' pol tvczne*, po czym j 
rozprawę przerwano do dnia 19 grude 
nia. 


FLR 


10 Stan temperatury 
W czwartek, dnia 19 b. m. tempera- 
tura wynosiła — 14°. 


= Apel do m eszkańców 
żę m. Czeęstockowy 

Komitet Fuzdacji Sztandaru dla 
skiej i Powiatowej Milicji Obywa 
skie zwraca się z apelem o sklada 
datków na sztandar dla tych któ- 
łw obronie ładu i bezp eczeństwa 
dają częstoxroć w ofierze swoje ży- 


Datki składać można w Banku Go- 
f podarstwa Spółdzie!czego (,Spoiem' 
konto 307) lub u dyrektora admint- 
stracyjnego Zjednoczen'a Kopalń Ru- 
dy Żelaznej Piotra Dawidowskie- 
£ BO. Aleja Kościuszki 14- a, 


| żywność dla podopiecznych 
P. C. K- 

Po! ski Czerwony Krzyż w ramach 
al kcji Pomccy Zimowej otrzymał pew- 
na n ilość bonów na żywność do rozdzia_ 
łu m'ędzy swych podopiecznych. Po 
poza bonów mogą zgłaszać się 
p podopieczni P. C. K. posiada; ący licz- 
ne rodziny na swym utrzyman u w pią 
tek, sobotę i poniedz'a'ek w godz, od 
8-13-ej w biurze P, C, K, przy Al. Wol- 
ności 11. : 

Godziny l.iadln w sklepach 
Stowarzyszenie Kupców  Po'sk'ch 
przypom na, iż celem ułatwienia ludno 


swoiemu 


A z inicjatywy Komendanta M. O. por. 
Nowickiego, przy pomocy Tow. Przy, 
+ jaciół Żołnierza, oraz Redakcji . ,„G'osu 
Narodu“. przy poparciu in 'cjatywy 
tej przez całe społeczeństwo m. Czę- 
stochowy, a w szczegó!ności przez 
_Kupiectwo oraz Firmy  Czeęstochow- 
skie, powstał łańcuch prasowy na u- 
kompletowanie ork'estry mie scowego 
pułku piechoty, którego wyn'k em by- 
ło uzbieranie ogó'em 115650 zł, z tego: 


Komendant M. O. por. No- 


wicki zebrał 52.750 zł. 
- Redakcja „Głosu ` Narodu“ 
złożyła 6.400 zł. 
| Tow. Przyjaciół Żołnierza 
ofiarowało 10 000 zł. 


F-ma Miśkiew'cz ofiarowała 9.509 zł, 
F-ma Malko ofiarowała 10 000 zł. 

"F-ma Tkacz (POW ar 3) 

- ofiarowała 9500 zł. 


Komitet Żydowski ofiarował 17.500 zł. 


BE ttowanie patek i szewro- 
nów na cały skład orkiestry 10.00) zł. 


ści czym'enia przedświątecznych zaku 
pów. zgodnie z paragrafem 6 i 7 za- 


"rządzenia Starosty Grodzkiego o go- 


dzinach handlu, w czasie od 18 do 23 
grudnia w ącznie sklepy mogą być o- 
twarte do godziny 21, zaś w nedz'e- 
lę 22 b m, od godz, 13 do 18 W wi- 
g lię Bożego Narodzenia godziny han. 
diu są skrócone dla wszystkich skle- 
pów do godz. 18-ej. 


50 proc. ulga w cenach biletów 
do Teatrów Miejskich 

‘Komisja Kult - Ośw.at, przy Pow. 
Radze Zv. Zaw. w Częstochowie ni- 
niejszym podaje do wiadomości wszy_ 
stkim cz.onkom Związków Zawodo- 
wych z naszego terenu, legitymującym 
sẹ odpowiednimi dowodami związ- 
kowymi, że począwszy od dna 20 b. 
m. codzennie w lokalu Pow. Rady 
Zw. Zaw. przy Al. 43 będą sprzedawa_ 
ne biiety do Teatrów Miejskich z 
50 proc. zniżką. 

Zniżka obejmue wszystkie miejsca 
i odnosi sę do właśc wej ceny biletu. 
Wsze:kie dopłaty zn'żce nie podlegają 
Na niedzielę i święta bilety zniżkowe 
sprzedawane będą tylko na przedsta- 
wisiia popołudniowe. Podczas świąt 
Bożego Narodzenia zniżki nie będzie, 

B'lety trzeba nabywać pod ws<aza- 
nym adresem na dzień naprzód. od 
godz. 11 rano, do godz. 16-tej. W dzień 


Społeczeńs'wo m. Częstochowy 


pułkowi 

zamów enie w Bydgoszczy 

1 trąby (tenor B) 10.000 zł. 
oraz zakupienie 

4.ch fanfar 26.000 zł, 

4-ch werbił 35.000 zł. 

15 pu'pitów 7.7-0 zl. 

1 taktomierz 1.000 zł. 

2 skrzyd ówki 9.500 zł. . 

trąbki alt i es 10 000 zł. 

kornet 9.500 zł. 

saksofon 17 500 zł. 


Łączna suma 115 200 zł. 
- Zebraną 4leść S pieniędzy św adczy, 
że apel do społeczeństwa m, Często- 
chowy. na cze'e z Kup'ectwem i Firma 
mi Częstochowsk mi nie pozostał bez 
echa, lecz spowodował szlachetną ry- 
wal zację w ofiarności przy zb.eraniu 
pieniędzy. 

Dowództwo miejscowego pułku pie- 
choty w imien'u służby składa serdecz 
ne podziękowanie za tak ofiarny u- 
dział w zbiórce — całemu Społeczeń- 
stku m, Częstochowy, 

Wierzymy, że więż łącząca nas z 
Narodem jeszcze bardziej zacieśni się 
i jeszcze serdeczziiej zwąże Lud z 
Wojskiem i Wojsko z Ludem. 


Radomsko spieszy z pomocą 
najbiedniejszym 


Łączna suma 115.650 zł 
Pieniądze te umożliwy nam: 


Wobec silnej fali mrozów i zbliżają- 
cych się świąt Miejski Kom tet Op'eki 
Spolecznej w Radomsku przystąpił 

energicznie do nasilenia Akcji Pomo- 
cy Zimowej, 

Zorganizowano dwie zb órki ul'czne 
oraz opodatkowano wsze!kie imprczy 
razrywkowe Kom'tet Pomocy Z:mo_ 
= wej. do którego weszli przedstawicie- 

«je całej społeczności radomszczańsk'e; 

przystąpi w dnach nabliższych do 
sprzedaży nalepek o:iennych P, Z. 
= Roczesłał on 19 list zborczych pom:ę 
dzy członków Zrzeszenia Właścicieli 
Nieruchomości, celem uzyskania ofiar 
pieniężnych, Apel Komitetu ob'ął du- 
chowi eństwo mejscowe, Zrzeszenie 
Kupców, Pow:atowy Zw. Cechów, Ra_ 
dg Zw. Zawodowych i zatacza coraz 
szersze kregi. 
kniesz kęs, wspom-ij o g!odnych! — 
jest myślą przewodnią grupy ofiarnych 
dudzi, którzy podjęli się apelować do 
serce mieszkańców Radom 


D 
æ 


,* 


Podziękowanie 

Dzieci, Komitet Rodz'c.elsk' i Kie, 
sownictwo Szkoly Nr. I w Czestocho= 
wie, ul. Chłopickiego 178 sk adnią sere 
4 deczne podziękowanie niżej wym! 'en'o 
mym ofiarodawcom za pomoc p'enięż_ 
ną i dary w naturze udzie'one szko!e 
i dla zorganizowana uroczystości „Św. 
Mikołaja" dla hajbiedniejszych dzie- 
ci: 

" Spółdzielnia „Ośw'ata" — 10 0%0 zł. 
Pozrzyszenie Spółdzielcze „Jed- 
mość* — 20 kg cukru. 

Ob. Dzwonkiew:cz Edward 530 zł, 

_, Bezimiennie 700 zł, 


Haslo: — nim przed 


Z radością trzeba stw erdzić, że wy- 
niki uzyskane dotychczas, nie są złe. 
Zaczątek akcji, trwający dopiero © :0:0 
3-ch tygodni dat przeszło 100000 zł. 
Suma ta zosta'a natychmiast obrócona 
przedewszystkim na polepszen e war- 
tości odżywczej posiłków wydawanych 
w Kuchii Ludowej Op eki Spo ecz,, 
przez którą przepływa dziennie około 
220 osób, 

Lecz cóż znaczy jeden ciepły posi- 
lek dziennie dla wygłodniałego dz'ecka 
— sieroty, czy zziębłego starca? To 
też, gdy tyiko pazwo!lą na to zebrane 
fundusze, Kom. Pom. Z:m, planuje 
wprowadzen e dwóch posiików na do_ 
bę. Oby mógł tę myśl zrealizować przy- 
najmniej na okres najcięższych mro- 
zów! 

A teraz, dwa komunikaty iście świą_ 
teczne, bo dobre. 

Na święta otrzymają wszyscy pod- 
op.eczni t., korzystający z Opieki Spo 
łecznej. paczki z suchym prowianiem. 
Czy będą w tej paczce bakalie i ro- 
dzynki — nie pow em. ale że w wielu 
najbiedniejszych izdebkach Radomska 
zaśweci w Noc Wiglijną uśmiech 
dziecka, które choć raz najadlo się do 
syta. to pewne. 

Druga nowźia dotyczy najbiedniej- 
szych, zamieszkałych na oddalonym 
przedmieściu Radomska, Kowalowcu. 
Uwaga! Wkrótce Kowalowiec otrzy- 
ma drugą Kuchn'ę Ludową, która do- 
karmiać będzie najbardziej potrzebu- 
jących. 

Oby tylko w dalszym c'ągu dopisała 
obywate'om Radomska dobra wola i 
braterskie zrozumienie dla cierpien-a 
i poniewierki bliźnich, 


przedstawienia od godziny 9-tej do 
10-te Na dużą salę sprzedawać się 
będz'e codziennie 100 biletów, na salę 
ma'a 50 b.letów. 

Przy zakupie i wejściu do teatru ©- 
bow:ązuje legitymacja związkowa, 


Komunikat Zw. Zaw. Rob. 
i Prac. Przem. Spoż. 

Zw. Zaw. Rob. i Prac Przem. Spo- 
żywczego w Polsce Oddz ał w Często 
chowie, zawiadama ze w dniu 21-go 
grudnia b. r, godz, 16-to p p. w sa- 
li Pow, Rady Zw. Zaw ALI. Il-ga Nr 43 
odbędzie się Walne Zebranie Przed- 
wyborcze. 

Obccność wszystkich członków obo 
wiązkowa, 

Uwaga, filmowcy! 

Zarząd Klubu Filmowców Wąsko- 
taśmowych, Oddział w Częstochow e 
zawiadamia, że w dniu 21 grudnia 
1946 r. o godz, 13 odbędzie się Wal_ 
ne Zebranie w gmachu Starostwa Po- 
wiatowego (Sobieskiego 7) pokój 215. 

Z uwagi na konieczność przeprowa- 
dzenia zasadn'czych prac organizacyj- 
nych uprasza się wszystkich członków 
o przybycie. 


~ „GŁOS NARODU" 21 grudnia 1946 roku. 


Pamietajcie o gwiazdce 
dla żołnierza 
Sekcja finansowo-gospodarcza Komi 
tetu gw azdki dla żołnierza zwraca 
się n niejszym do Społeczeństwa kie- 
leckiego z gorącym apelem ażeby pa- 
m etało o gw'azdce dla żołnierza. 
Wszelkiego rodzaju podarki w 
naturze należy przesyłać pod adresem 
Rejonowej Komendy Uzupełn'eń — 
gotówkę należy przekazywać do Ban 
ku Gospodarstwa Spółdzielczego na 
konto Tow. Przyjaciół! Żołnierza Nr 
+14, 


Miejskie Kursy Jczyków 
Obcych dla dorosłych 


Na Miejskie Kursy Języków Obcych 
dla doroslych przy mowane są nadal 
zapisy na kursy języka angielsk ego, 
francuskiego i rosyjsk'ego dla począt- 
kujących i zaawansowanych, 

Informacje i zapisy codziennie, O- 
prócz niedziel i świąt, od 10-12 i od 
16-19 w Bibliotece Miejskicj, Aleja 
N.M. Panny 22, pięrwsze piętro. 

==... 4Ń(5---- 
Dyżur, aptek 

W tygodniu od dn 16 do 22 grudnia 
dyżuruią następujące apteki: 

S Mejstera — A. Wolności 23; 

L. Zielińskiego — Rynek Narutowi 
cza 40: 

J Rupprechta — wi. Narutowicza 
170 tylko od godz 8-19 ej. 


Konkurs Wysław Sklepowych 


Z i nicjatywy Izby Przemysłowo_ 
Handiowej w Częstochowie został 
przez miejscowe Stowarzyszenie Kup- 
ców Polskich zorganizowany Konkurs 
Wystaw Sklepowych w związku z Wy- 
p Przemysłu, Rolnictwa i Rzemio_ 
sla . 

Była to pierwsza tego rodzaju akcja 
na teren e naszego m'asta po zakoń- 
czeniu okresu wojennego, Na apel 
Stowarzyszenia wz:ęlo udział w Kone 
kursie około 30 firm, położonych prze_ 
ważnie w centrum miasta, Wyloniona 
przez Izbę Przemysłowo-Handlową i 
Stowarzyszenie Kupców Polskich Ko_ 
m'sja Kwal.fkacyjna w sk'adzie: pp. 
inż. Szymkowiak Wincenty, dyr. Przy- 
bylski Czesław, Kan'a Mieczysław i 
dyt: Parnowski Michał — po zakoń- 
czeniu swych prac odstąpila od przy- 
znan!ia 1-szej lokaty, kwal fkuąc na- 
stępująco biorących udział w Kon- 
kurs'e 

II miejsce — Franciszek Jankow- 
ski; Teodozja Chwalba. 


SZACHY 


III miejsce — Bolesław Strzałkowe 
ski „Union“, S. Malko, Adam Piechoc_ 
ki. 

Wyróżniono poza tym za staranne 
dekorowan'e okien wystawowych fir- 


my: Wł Naglowski, E. Zarzecki J. 
Taborski, J. Sieniawski  „Syrena-Re- 
kord*. 


W dniu 12 b, m, odbyła się w loka- 
lu Stowarzyszenia Kupców Polskich 
skromna uroczystość wręczen'a przy- 
znanych przez Komisję dyplomów uz- 
nania, podczas której przemawał z 
ram'enia Komisji Kwalifikacyjnej dyr. 
Przybylski oraz w imicniu Izby Prze- 
mys!owo- Handlowej i Stowarzyszenia 
Kupców Polskich — dyr. M. Parnow- 
ski. T 

w SP Ómówienisth tych podkreślo- 
no ważność corocznego urządzen'a po_ 
dobnego konkursu w coraz szerszym 
zakresie w celu polnies'enia pozi''mu 
okien wystawowych, a przez to I do 
przyczynien'a s.ę do estetycznego wy- 
glądu miasta.. 


Miesięcznik „Głosu Narodu* 


„Głos Narodu" Jest pierwszym kodajże pismem w Polsce, wtóre 
wprowadziło stały dział szachowy. 

Liczne listy, napływające ze wszystkich stron tego kraju, a 
nawet z zagranicy, skłoniły nas do podjęcia wydawania specjal- 


nego pisma szachowcgo. 


Picrwczy numer tcgo pisma, którym będzie miesięcznik „Sza- 
chy“, ukaże się jeszcze w hicżacym tygodniu. 


WYDAWNICTWO 


„GŁOS NARODU” 


Nr 299 


Z zycia kulturalnego 


TEATR WIELKI 
Dziś w piątek 20 b. m. przedstawienia 
zaw.eszone z powodu generalnej próby 
nowej prem.ery, która będzie EA i 
ną komedią w X aktach pióra R. Monte 
gomery'cyo p. t. 


„Cały dzień bez kłamstwa” 
Prem'era odbędzie s.e jutro w sobotę 


21 b m. n godz. 19.15. Reżyseruje Ta. 
deusz Krotke.  Pierwszorzędną obsadę 
stanowić bedą: Kalinowska. Marso, Or- 


szańska. Smólska, Wcdyńska, Borkow- 
cki Krotke, Mieczyński, Orliński 1 Pa- 
luszkiewicz, Miso en soene projektu Wł. 
Wagnera 

Bilety już do nabycia w kasie Teatrów. 

TEATR KAMERALNY 
„Pensjonat we dworze“ 
komedia w 3 aktach St Kiedrzyńskiego. 
Dziś premiera! | 

Dzś w pątek 20 b m o godz. 19.15 
wystepuje Teatr Kamealny z premierą 
komedii polsk ego autora St. Kiedrzyń- 
skiego p t „Pensjonat we dworze“. Doe 
horową obsadę tworzą: Dunajewska. Go- 
łaszewska, Paceńska. Piucińska, Tańska 
Mie'czarck. Stanisławski, Szymkowski d 
Wasliewski Opr. scen czna wi. wWagnedo. 
Rcżyseria Myszarda Wasilewskiego. 

Rass łcutlrow czynuu od godz. I0ej 
do Ref | od I5ej do rozpoczęcia przed- 
stawień. Telefon kney 26—61. 


Uzupełnienie notatki 
W uzupełneniu naszego sprawozda 
nia z uroczystości poświęcenia sztanda 
ru, bocznicy kolejowe oraz położenia 
kamienia węgielnego pod budynek no- 
wej kotłowni Elektrowni Miejskiej, 
którz um eściliśmy w nr 296 naszego 


"pisma, komun kujemy, że Miejska Ra- 


da Narodowa na tych uroczystościach 
była reprezentowana przez wiceprzew. 
ob. Brusia, 


Smart 
Bilans Polonii 


M'strz Po!ski stołeczna Polonia roze 
grala w 1. b, 44 mecze wygrywa ąc 34 
remisując 5 ı przegrywając 5 Stosunek 
bramkowy wyn>si 171:63 na jej ko- 
rzyść, Napastnik Szularz strzelił im- 
ponującą ilość 60 goali, 

k 

Zapzśnicy KKS Poznań pokonali w 
rewanżowym spotkaniu Siłę Mysłowi_ 
ce 4:3. 

Mecz bokserski przy ognisku 

Ósemka I KS Wrocław rezygnuje z 
udz ału w mistrzostwach drużynowych 
Polski gdyż Hala Ludowa w jakiej od- 
bywają się zawody — jest nie oszkio- 
na i panuje w niej taka sama tempera- 
tura, jak na wolnym powietrzu, pod- 
czas 338!2'n ego meczu I KS z KS Bie- 
larn'a Kalisz (przegranego przez wroc 
ławian 4:12) zawodnicy walczyli przy 
12 stopniach mrozu, choć w pobliżu 
ringu rozpalone było ognisko. 

Mecz Liga Marska — Partyzant 

D>iś, w piątek o godz, 17-ej w świet 
ley Ligi Morskiej III Aleja 51 odmę- 
dzie się mecz m'strzowski tenisa sto- 
łowego Lisa Morska — Partyzant, 


Partyzant — Legion 7:2 
w pinq-nongu 

Punkty dla Partyzanta uzyskali: 
Wilk 3, który pokonał Krupińskiego, 
Kacpsraka i Koska, Pawłowski i Szy- 
prowski po 2 (zwyciężyli Kacperaka i 
Koska). Oba punkty dla Legionu zdo_ 
był Krun ński, bijąc Pawłowskiego i 
Szyprowskiego, 


= 


Odczyt o dr Marcnkowskim w K!'ubie Literack'm 


Bezsprzecznie jedną z postaci naj- 
czystszych i najbardziej świe.lanych 
w dziejach naszej kultury i ruchu 
spolecznego jesi dr Karol Marcin- 
kowsk'. Ogół nasz w edz' ał o n'm do- 
tychczas niewiele. Że był lekarzem 
i jednym z twórców poznafńskizgo 
Bazaru — oto wszystko. Dlatego na- 
leży się wdzięczność red. Folfasiń- 
skiemu, że w setną rocznicę śmierci 
w.eikego dzałaczą uczcił jego pa- 
m.ęć odczytem p t. „Pierwowzór 
Judyma — dr Karol Marc nkowski'- 

Na wstępe prelegent zastanaw:ał 
się nad zagadnieneri, często poru- 
szanym w os:atnich czasach, co jest 
ważniejsze: kult bohaterów wojen- 
nych, czy bohaterów żmudnej pracy, 
wynalazców, odkrywców. działaczy 
społecznych. Wlaśc w'e I iedno ! dri- 
ge: Joanna D‘ Aarc na równi z Pa- 
steurem, Kośc uszko, - Cur.e-Skło- 
dowską. 

Karol Marcinkowski pochodził z 
ubogiej rodziny m'eszczańskiej. Jego 
olciec, szewc z zawodu, wzbozacił 
sę na rozma 'ych przeds ębiorstwac!, 
był właścicielem kilku kam'enc, 
wreszce wszystko strac ł, Karo! Mare 
cinkowski. ukończywszy szkoły w 
Poznaniu, postanowił poświęcić sę 
medycynie i wstąpił na uniwersytet 
berl ńsk'. Stud'uiąc. jednocześnie brał 
udz ał w tajnym si'owarzyszen'u pa- 
triotycznym „Polon*a” i był areszto- 
wany przez władze pruskie Uwolnio- 


ny dzięki staraniom namiestn' ka w'el- 
kiego Ksęstwa Poznańskiego Radzi= 
wiłła, już jako dr medycyny wrócił 
do Poznania i wprędce uzyskał sła- 
wę znakom tego lekarza. 

Z tego okresu pochodzi jego n'o- 
dzieńcza i jedyna miłość do Emiiii 
Sczanieckiej, podobno odwzaijemnio= 
na, ale bez nadz ei na urzeczyw'stnie 
nie, gdyż wielka przeraść ówczęse 
nych przesądów klasowych dzieli'a 
tych dwoje idealnych ludzi. Protolyp 
Judyma musiał sę wyrzec swojej Jo- 
asi i oddał się całkowicie pracy dla 
bliźn ch. 

Na weść o wybuchu powstania w 
1830 r udaje się do Warszawy. Chce 
walczyć w wo.sku lin'owym ale wia 
dze powstańcze czynią zeń lekarza 
sztabowego.  Spelnia  jednocześŚniz 
funkcję łącznika mędzy Gielgudem a 
Chłapowskim ` z armia Giełguda prze 
kracza granicę pod Kłajpedą. Stam- 
tąd udaje się do Angl'i, potem do Fran 
cji, gdzie bada tamtejsze życie Sspu* 
łeczne i ekonom.:czne. 

W r. 1833 postanawia wrócć do 
kraju. Czuje, że tam jest właściwe 
jego miejsce. Ale nie przychodzi mu 
to tak łatwo Władze pruskie za u- 
dzał w Powstaniu, skazują go na 9 
mies'ęcy twierdzy. Ale po trzech 
m esiacach w Poznaniu wybucha cho- 
leza. Marcinkowski jest tam nezbęd- 
ny. M'eszkańcy Poznania zwracają 
się z petycią do króla pruskiego, 2 


Ii eA 


ten umorzy? mu reszte kary. 
Marcirkowski pod wpływem poby- 

tu zagranicą. przyszedł do przekona- 

nia, że dla Polsk wekazana jest ob c- 


_ne tylko praca kulturalna I gospodar- 


cza. Powodowany tą myślą. wspólnis 
z kilkoma innymi działaczami zakła- 
da duży dom handlowy, zwanv Ba- 
zarem Kamień węg'eln, od budowę 
Bazaru położono w 1839 r., a wr. 1843 
zatw erdzony został lego statut. któ- 
ry opiewał, że dywidenda ta: być o- 
bracana na dobro publiczne. Jednocz- 
Śnie zrganizuje sę Tow.Pomocy -Nauto 
wej dla ubogej kształcącej się mio- 
dzieży, mające na celu wyszukiwan < 
zdolnych uczniów w szkołach i kształ 
cen'e ich wyższe. 

Z każdym rokiem krzepne w PJz= 
nańskim żyw:oł polski. Marcinkowski 
jest wszędzie. jest niezmordiowany- 
W 1846 r Poznańske zaczyna wrzeć. 
Marcinkowski nie werzy w powodze 
n'e rewolucji. nie chce w niej wziąć 
udziału. Nadmierna pracą I wypadki 
dziejowe wyczerpują jego siły. 7 ij- 
stonada 1846 r. um'era. Wszystko, co 
posiada, każe rozdać ubogim. Pozrzeb 
ma bvć naiskromnie'szy. Zgromadził 
on jednak tlumv. praonace oddać hołd 
temu człow'ekowi Chrystusowemu. 

Apelem do kształcącej się młodzie- 
ży. aby przy wyborze zawodu kiero- 
wała się łdeatami Marcinkowskiego: 
zakończył prelegent swój ciekawy I 
wartościowy odczyt. S. P, O. 
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W dniu 14 b. m. odbyła się w 
sali Ligi Morskiej w Kielcach 
wielka konferencja aklywistów 
PPR i PFS w sprawie umowy o 
jedności dzi alan: a: obu partyj 
oraz w sprawie wyborów. 

Konferencję zagaił prezes PPS 
ob. Krogulec, pcdkreś!ając zna- 
czenie historyczne obu wydarzeń, 
mających być kam'eniem wezg'el- 
nym przebudcwy ducha nowcgo 
człowieka w Porce. Na porządek 
dzienny konferencji złożyły s'e 
referaty przedstawiciela CKW 
PPS ob: Butloffa oraz sekretarza 
Woj. PPR w Kielcach ob. Ko- 
złowskiego. 

Ob. Bu:loff zreferował i inter- 
pretowal poszczególne punkty 
znanej umowy o jedności dz'ata- 
= nia i współpracy miedzy PPS a 
_ PPR. Tekst tej umowy podaliśmy 

swego czasu w naszym piśmie, 

omawialiśmy również szczególó- 
wo znaczenie tej umowy; ograni- 
czymy się zatem do pewnych 
ważniejszych punktów przemó- 
wienia ob. Butloffa, stanowiacych 
nowe naświetlenie tej umowy 
oraz przystosowanie jej do wa- 

runków naszego terenu. i 

Ob. Butloff podniósł istotne 
momenty naszej mprzeszlości i 

à konsekwencje błędów popełnia. 
nych przez ideologów obu kie- 
runków i to zarówno u nas. jak 

i za granicą, a w szczególności 

w Niemczech. Brak jedności, n'e- 

porozumienia miedzy socjalista- 

mi i komunistami były główną 

przyczyną zwyciestwa faszyzmu 

i hitleryzmu oraz wszystkich 

nieszcześć, jakie później spotkały 

cały świat. Wówczas: nie zdawa- 
liśmy sobie z tego sprawy — pro- 
 wadziłiśmy między sobą spory, 

w których niejednokrotnie mie- 

liśmy rację, — niejednokrotnie 

myliliśmy sie. 

Obecnie chodzi o to, ażeby nie 
powtarzać błędów h'storii — żeby 
historia sżła naprzód. | 

Drugi ważny moment, jaki pod. 
kreśl:? ob. Butloff — to kwest'a, 
jaka droga do socjalizmu, do ja- 
Śniejszego Jutra soc'alizmu. jest 
lepsza — czy droga. iaką wybrali 
socjal’ ci ze wschodu, czy z za- 
chodu? 

Otóż tu ob. B. słusznie wyia- 
śnia, że w spraw'e tej nie mceżna 
stosować ogólnej recepty, pdyż 
recepta ta sklada s'e z drśw'ed- 
czeń zagranicznych i doświad- 
czeń, nabytych w naszych warn- 
kach. Podstawą naszej dzią'alno- 
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— I to wiedzą! Wszystko! A więc informatorem mo- 
jego reportera nie jest nikt inny, jak właśnie ten mło-. 
dzian, który początkowo m:ał także długą czarną bro- 
dę — lnb może jego szofer z podobnym zarostem? W 
każdym razie jeden z nich! Ale co za cel? Co to wszyst- 


ko znaczył 
Przebiegał oczyma dalej: 


„„niesłychan:e śmiałe uprowadzenie kelnera...*, 


„„była przecież już siódma... 
„„.Do dwu godzinach..." 


„także zupełnie zdrów i nie sobie nie przypom "na... 

— Teraz! — szepnął detektyw i czytał uważniej. 

„Ale nie dosyć tych trzech tajemniczych porwań. 

W biały dzień, o godzinie 10 rano uprowadzono dzi- 
siaj znanego przemysłowca dra Gruenbauma. 

Użyto takiego samego triku jak z poslem de Ronet: 
dr Gruenbaum odebrał telefon o trzy na dziesiątą. Kic- 
rownik jego biura pan Thonvelle prosił go, by natych- 
m 'ast przybył do biura. Wysłał naw et po niego auto, 
aby przemysłowiec nie tracił czasu na wzywanie swego 
prywatnego automobilu z garażu. 

Dr Gruenbaum powiedział swej żonie o tym telefo- 
nie, bardzo zan epokojony, co stać się mogło w biurze 
tak ważnego czy złego, że wzywa 
Głos pana Thouvelle był tak zm: eniony, żak sobie tłuma- 
czył przemysłowiec, ze wzruszen:ą, ŻE nie poznał go 


nawet. 


Auto zajechało wirółeż ; 1 pan Gruenbaum odjechał. 
W gó -BODZIAY potem, równie jaje mąż zaniepokojo- 


z" 


PićcąC W grudniu Daning Narodową — korżystasz Z 0" nstu 25 Móc. wym erzonej kwoty 8. 
śpiesz z ponsacą Ziemiom GQdzyskanyc.m 
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a'ą go tak gwałtownie. 


aCGLOS NARODIT“ 21 grudnia 1946 roku. 


Umowa o jedności działania i sprawa wyborów 


ści jest Manifest PKWN i mani- 
fest ten musimy twartlo wprowa- 
dzać w życie. Wybraliśmy wlas 
sną, jedyną — polską droge — 
tak samo, jak wybrał własną 
drege Zw. Radziecki i jak wła- 
suą drogą kroczą nasi towarzy- 
sze z zachodu, gdyż warunki, w 
jakich żvsemy my i cni — są ed- 
m cenne. T”alczymy o jeden wspól. 
ny socjalistyczny świat, który 


zrealizowany bedzie w tyln od- 
mianach, ile jest różnie w kul- 
turach. temperamentach, warun- 
kach geograficznych i historycz- 
nych poszczegó!nych narodów. 

Procesy historyczne, jakich je- 
steśmy świadkami, muszą sie roz. 
winać na'eżycie — są zjawiskami 
niecdwracalnymi — stąd koniecz- 
ność bezwzglednego zaufania po- 
między obu partiami. 


Współpraca na zawsze 
erarencja ostatecznego zwycięstwa 


„\V imie wspólnych tradycyj i 
w-ś'nych Ideałów, w Imię umoc- 

noon'a temekracji w Polsre. he- 
dziemy starać się wprowadzać w 
życio wszytko punłcey naszej 
umowy i jcsicśmy przekonani, że 
i rze tcwarzysze z PPR równie 
lojalnie | szczerze dotrzymają 
'szystkich punktów  umewy. 
Próhą żuciewą — zakcńczył pre- 
iceent swole mrzerrówicnie — be- 
dą wykcry do ŚSzimu, które za- 
twiorzzą podstawy naszego no- 
wrns ustrolu spriecznoąo, Taki 
zdckylióćmy w walce z reakcją w 


Creste dwu pierwszych lat na- 


szel nicpedlcgłzści, — będziemy 
InFałnlie I szczerze współpracowoć 
nie tylka w akcji wyborczej. ale 
I później, w przyszłym Scimie 
Usfaworawczym, kfórcgo ałów- 
nym za”an'em kodzie cnrarewa. 
nie polskisł Konstytucji. jaka za. 
prowarzi ras do Ionszel. Iaśn'ci- 
sznf przysz'eści — do jutra socja- 
Ilstyczncgo.*". 

7 kolei zabrał glos sekretarz 
PPR ob. Kozłowski: 


„itaca rckctnicza I ca!ty naród 
stoi przed włelk'm rzgadnien'em 
historycznym. Ażcky wywiązać 
ele nalrfycie z tego zaqadnien'a 
Komitc”y nasze centralne zawar- 
ły umewe, k'ćra Jest rrzedmio- 
tem dzisiejszej dyskusji“ 

Mówca przypomniał, iż przed 
kilku m'esiącami bawili w Pol- 
sce przedstawiciele rapublikań- 


skiej Hiszpanii — i ci życzliwie 


przestrzegali Polske przed nopeł. 
nieniem błędu, jaki nopełnili ro- 
botnicy hiszpańscy i na skntek 
którego złamany został opór kla. 
sy rchotniczej. Błędem tym był 
hrak jedności klasy robotniczej. 
Fakt powyższy potwierdza w'el- 
kie znaczenie zawartej przez Ko- 
mitety cbu partyj umowy. l 
Omawiając w da'szym ciagu 
znarzen'e umowy, ob. K^złewski 
rodkreślił fakt, że PPR ma za 


było w 


ideainym porządku. 


soba tradycję jedności i że dzięki 
jedności dzia!ania nie tylko obu 
partyj robotniczych, ale partyj 
należątych do b'oku demokraty- 
cznego, osiągueliśmy już pewne 
sukcesy na terenie województwa 
kieleckiego: odbudawa nastepuje 
tn szybciej, niż w innych woje- 
wódziwach. ` życie budzi. się na 
przyczółkach, żarówki elektrycz- 
ne jaśnieją w chatacb włościań- 
skich itd. 


Chorzi jednak o to, ażeby ta 
Jedność stała sie systemem, a nie 


Tę ceche systemu pracy stvi- 
rza włzźnie umowa o jedności 
działania. 

„Reguluje ena wszystkie sto- 
sunki, — stawia na czoła zanad- 
nień zagadnienie walki o całko- 
wife rozhicie rraXkcii, zarówno w 
Irele, lak | w PSL Jest rzeczą 
charakterystyczną, że w obecnej 
chvili nie nołujemy masowej 
działalncści PSL. ani też maso- 
wej dzlała!neści hand. Świadczy 
to o tym, że PSL, doszedłszy do 
na'wyższego rorwa'u — zmieniło 
dziś taktykę. Nie widzę dz!ć ł2d- 
nel różnicy. miedzy działalnością 
PSL, czy WIŃNŃ'u, czy też ŃSZu. 
Wszystkie te orqzntzacie dzia”a- 
ła ledna I ta samą bronią I znaj- 
dują się w Irunym I tym samym 
śroerowicku. PóFn'ca po'era tylko 
na tym, że PSL lert nicjako le- 
ga'ną" rcprczeniacją podzłemia. 
l z tych właśnie powodów pozta- 
wiene jest w umewie, jako cen- 
tralne zząqadnienie zwa!czan'e 
PSL. Chie narze partie małą dość 
sił, ażcky wsnó!nie z partiami po- 
ltycznymi npełaczoenymi w boku 


domoknatyczrym deprowadziE do. 


tcgn, ażchy FSL wyszło z ty'h 
wykorów pztamane organizacyj- 
nie I pazitycznic." 

Przechodzee dn sytuacji zagra. 
nicznej. ob. Kozłowski zaznaczył, 


że położenie nasze obecnie, dzięki 


23) na pani Gruenbaun zjawiła się w biurze. Wszystko tam 
Kierownik "Thouvelle 
oświadczył, że nie telefonował po dra Gruenbauma. 

«  Przerażoną pani Gruenbaum zawiadomiła policję..." 
— A mnie tam nie było! 
„Skad wysłano natychmiast jednego z detektywów, 
by wypytał panią Gruenbaum. Detektywem tym nie 
był pan Robert - Rcbert. którego nie można było odszu- 
kać w całym Paryżu. Widoczn:e śledzi on za sprawcami 
tamtych trzech porwań, eo jednak dziwnym przestęp- 
com nie przeszkodziło do równoczesnego wykonania 


czwartego porwania...“ 


senny... * 


go słabiej... 


- Gruankauma. 


— Pan Refoult mści sę za swoją poszarpaną brodę 
— mruknął detektyw, zupelnie struty rewelacjami „Pa- 
ris - Midi“. 
„.„Tymczascem o godzinie pół do dwunastej przemy- 
słowiec powróc.ł do domu cały i zdrów, tylko trochę 


/ 


Robert - Robert nie czytał już irytujących konkluzyj 
dzennika w rodzaju: „Co na to policia“, „Czy można 
porywać ludzi bezkarnie?" i wylłumaczenia, że wsku- 
tek przyjścia w ostatniej chwili wiadomości o powrocie 
do domu przemyslowca dru Gruenbauma nnmer opóź- 
nil sę nieco. Zapłacił za słodkawy „Rafael“ i pobiegł 
przez p'ac do swego auta, które pozostawił z tamtej 
strony dworca, gdy wyruszył na myszkowanie. 

— Wszystko wiedzą! — myślał, kierując się ku bul- 
warowi Haussmanna — Wszystko! I o porwan:u dyrek- 
tora! A to skandal! Jedno tylko dabre: że podali adres 
Może on przyj omni sob e coś więcej... 
Uporali się z nim najprę: lzej ze wszystkich swych ofiar 
— w przeciągu sześciu kwa:lransów — może więc uśpili 


może sobie coś przypomni... 


zwycięstwu kół lewicowych we 
Francji, Jugosławii i innych, kra- 
jach jest pomyślnieisze, niż w 
okresie referendum. Zm'en!ło się 
również nastawienie ang'e'skiej 
opinii publicznej i pariamentu 
ang: jelskiego w atosunku do nas 
ido Zw. Radzieck'ego. 


„Klustmy schle Jednak uów'a- 
demić przede wszystkim wie'ką 
role, jaką w wyborach ma do 
spr/nienia nasz aktyw. Jeżeli 
zorganizulomy się odpewiern' o 
da tel wa'kl. to nie zna!dzia stę 
sił, która moc'>by nas zepchnąć 
2 naszel drocli. M'e hodziemw po- 
wiarzać kłeréw, lake rrh'liśmy 
w głosewzn'u ludowym. WIczycte 
ko musi ochwvń sle w sposób Z21- 
asnirowańny Nie we'na nam egra- 
n'rzań się do samvch rekrań I 
wiseów — ale musimy parirać 
o akcij w samym dniu wykorów 
i tu skoncentrować nas7a uw”qgę. 
Každy członek naszych nartyj 
vw"nien don"awadzić do urny ne7e. 
de wrezwelefm swoich nahit- 
trwch, swola rrdzine. a pera”tna 


jeszcze przynajmniej 5 swolch 
enonacdycznym wspAłdziałaniemm © 


Rezolucja 


uchwałona na wspó!nej konferencji aktywu P. P. S. i P. P. R. 
w dniu 14 grudnia 1946 r. w Kielcach 


Działacze party'ni PPS i PPR, 
zrkrani na wsntlnej WoirwfĦdzr- 
kie! Konferencji w dniu 18 aru- 
drla 1986 r w Kielrach 2 rado- 
ścią wifa?ą umowę obu parfvj 
o wsnó'nym ziałaniu. zawar”ą 
miedzy KC PPR | CKW PPS Ii 
onsrią na równorzęfnoaści obu 
party] oraz przyrzckalą pełną 
rezlizarję umowy w życiu prak- 
tycznym. 

Doświa”czenie 2 nracy naczej 
oranniracji w terenie wojewćódze 
kim urzw nas, że jedynie ząn"ne 
wenrń'dzfałanie obu partyi umac 
nla ducha bojowego i intfensvw= 
ność pracy oraz wzmacnia w wa!- 
ce przeciwko wregam demakracji. 

tVspó!ność działania lednorzy 
siły wokół odkudowy kraju i 
wysuwa ratze partie na czoło 
mas praculacych naredu. 

1. Konferencja uchwala: 

a) Obie rartile są zchtwiazone 
ponułaryzcwa* w dołach par- 
ty'nych i ca!tym społeczeń- 
stwłs wykrnanie Narodowo- 
go Planu 3-lctnicgo. który 
jest wynikicm wspó!nej pra- 


ciarzy: 


— Cztery tajemnicze uprowadzenia w Paryżu! 

— Nadzwyczajny dodatek! 

— Cztery tajemnicze... 

— A więc — skonstatował detektyw, przejęty coraz 
większym zdenerwowaniem — nie tylko „Paris - Midi“, 
ale cała prasa jest powiadomiona! 


ROZDZIAŁ XI. 


Wspólna Konferencia PPR Ą PPS w Kielcach i 


placu Opery, aż policjant przepuści ruch uliczny w po- 
żądanym przez niego kierunku, wdzierały mu się ze 
wszystkich stron w uszy przeraźliwe wołania gaże- 


przylacićł, klickich znajomych. 
W wielu terenach mamy. dosk 
nałą wapółprace. np: w Czesto- 
chowskim, — ale w wielu miej. 
qenwościach brak jest jeszcze na 
leżytego zrozum'enia współpracy l 
7e wszystkimi zjednoczonymi 
bloku part'nmi. Chcę jasno 
stawić zagadnien'e: umowęoj 
ności dzałan'a wykonamy t 
len'ej, im, lepi ej bedziemy pra 
wali w bieżącej akcji wybore 
Pam'e*aimv. że na terenie 
dzynarodowym są siły, które 
żą do odhndawv imperial'sty 
nech Niemiee. Wybory nasze 
winny iść nod katem walki z t 
rodzain tendencjami. a tym 
mrm walki o ntrwalen'e nasze i 
niepodległości. Jedyną siłą. któr | a 
bronić nae bedzie i która mni 
utrwal'ć pokój — jest siła Pol- 
skiej Demokracji.” 


Po referatach wywiązała się 
ożywiona dyskusja. nacechowana 
jak rajlepsza wola zrealizowania 
znsd omaw'anei nmowyv. pc 
czym zebrani uchwalili następu- 
jącą rezolucję: 


j 


cy towarzyszy 2» PPR I PPS, 
b) A*tvwv ebu partyj popier: 
ja wysiłki Rradu Jedności 
PIarodcwej, zmierzające 
kierunku zage<nodarowani: 
Ziem Zarhadnich | poteniałą 
zarazem zakusy miedzyna 
rodowej reakcji na nasze od- 
wieczne piastowskie ziemie. 


2. Aby nealehié fedność działania 
— zebrane skfyww obu martyj 
uci''"alaFa ep nastenuje: 

Powalać do życia miedzy- 
partyfne Komitety Wykor- 
cza na wszystkich obwodach, 
k'órvch nacze'nym zawaniem 
bęłzie zb'lłenie wyborców 
do Bloku Demokratyczneno. 
Kcnferencta zobhowiązułte 
wszystkich członków obu 
parfyj do nrzygotowania co- 
na'mniej 5-elu wyborców 
bznartyjnych, przyrada/ą- 
cyrh na icdnrna członka na- 
szych nartyj, którzy w dniu 
wykorów wezmą wspólny 
uształ w nydaniu qłasów na 
listę Bicku  Demokratycz- 
n=go. | 


-w -[- Ga" 


Gdy śpiący sie obudzi. T 


B'ałe plachty gazet 


Na wice wybiegali w 


brody i bawią s'e 
oraz.. 
się na to... 


Gdy czekaj drżąc z niecierpliwości, w tłumie aut na 


Nadzwyczajna sensacja! 
nic podobnego nie zdarzyło się jeszcze! 


Cztery porwania — cztery osoby... 
ma: kto i po co? Bezsens lub tragiczny jakiś — a jeszcze 
n ezrozumiały i nie odga lnięty sens tej zazadki wdzie- 
rał się w mózgi wszystkich. Nikt o niczym innym nie 
mówił, nikt o n czym innym nie myślał... 
nicze uprowadzenia! Tak bezczelne! Tak śmiałel 


Nowe dodatki nadzwyczajne zalegaly trotuary, przeczy- 
tane. zdarie, odrzucone, podnoszone... 
szych w'adomości. Sziurmowano do EA wielkich 


dzienników, obleguno gmach „Paris - Midis..  . | 
— Na wszystko bym sie zgolz I — we" detektyw 
czując kompletny zamęt w, głowie. — Na wszystko! Do- 


brze. zgadzam sie: są tacy ‘dwaj panowie, czy więcej ta- 
kich panów, którzy przyprawia 'ą Sobie czasem na nę 

e w zmien an'o tabiiczek swego aula = 
W AT E pewnych ludzi... 


we wszystkich rękach... | 
Odkąd Paryż Paryżem, | 


Wielka niewiado- 


Cztery tajem- 


wciąż nowj sprzedawcy gazet. K 


Oczekiwano dal 


Dobrze, zgadzam 


r 


c. oda 


[Ez T M | ZA) O —— 0 0 


aj 4. - Podziękowanie 

x . | R 

= Wszystkim tym, którzy przez złoże- 

nie ofiar pieniężnych lu) w naturze, 

przyczyn:li się do urządzenia wśród 

dzieci pocztowców . „św. . M xolaja* 

składa w im'eziu swoich członków, jak 

na serdeczniejsze podzię:cwania, 

| Zarząd Kota Zw, Zaw. Poczt, T.iT. 
ŚR w Częstoch3w'e 


LCGOGRYF 


kami, dadzą rozwiązanie. ” 


- 
24/3 n 


fero R" ++ „o ; 
; 4 1 | ; P a” - : j w 
4 w . 


r 


przy ul. Kilińskiego 23. 


pracy lekarkę, chorzy serdecznego opiekuna. 


p 


| "BP 
| Franciszek GOLTZ 


OBYWATEL m. CZĘSTOCHOWY, EMERYT P. K. P. 


-Opatrzcony éw. Sakramtntami. po długich 1 celqlkich cter- 
~ płeniach, zmarł dna 18 grudnia 1946 r., przeżywszy lat 07. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy 
ul. Kaczorowskiei 43 45 do koścoła św Zygmunta, nastąpi 
dnia 21 grudnia o godz. 1430 po czym pogrzeb na cmenta 
_ rzu na Kulach. 

O smubtiych tych obrzędach zawiadamiają pozostali w 


nieutulonym żalu 
Żona. córk', syn, zięcłowie I wnuki. 


OBWIESZCZENIA 


. 
m 
I 


Ne ANET PRS cą TÓW | MT = 
,4%4 - . 227) AU d s 


URZĘDOWE 


PAP 5400 
wa? OGŁOSZENIE PRZETARGU 
Zarząd Miejsk! w Czest-.chowie ogłasia przetarg nieograniczony 
_ na rozbiórke domu o 4 kondygnacjach przy ul Al N. Maryi Pan- 
ny 41 administrowanego przez Zarząd Nieruchomości Upuszczonycćh 
à Porzuconych w Częstochowie, 
- Rozbiórke przewiduje sic: 
a) zn:esienie partyj runru — front cały, ge pozostawieniem parteru, 
b) of cynę lev:ą i prawą w całości 
Oferty w zalekowznych kopertach z napsem: „oferta na rz 
b:'órkę domu“ wrzz m podpisauymi warunkami przetargu i wypeł- 
nionymi kosztorysami należy sk'adać do biura Zarządu Nierucho: 
_mośc. Opuszczonych i Porzuconych w Czestochowie, przy ul. Kiliń- 
skiego Nr 16, I piętro, telcfon 21-95 do dn'a 3 stycznia 1947 r. do 
godz. 10 rano. i 
W dnu 3 stycznia 1947 r. o godz. 12 nastąpi otwarcie ofert. 
Zarząd Mi:jski z.strzega sobe prawo wol iego wyboru oferenta, 
 wzgledn e uniewatnien e przetargu bcz podania przyczyny. 
_ Warunki przetargu. oraz ślepe kos torysy nabywać można w 
Biurze Z-N O. i P. przy ul. K'l ńskiego Nr 16, I piętro. 


3 Prezydent Masta — Dr T. 3. Wotański. 


Ne Apr. 917,46. 
OGŁOSZENIE. 


Wydział Aprow 'zacj: i Handlu Zarządu Miejskicgo w Często- 
> chowie podaje do wiadomości, żo sklepy Powszechnej Spółdzielni 
, „»Jednoćó“, SŚpółdzi:lm: Anio ów i Spółdz. Roln'czo-Hemdlowej w 

Rokowie rozpoczną z dnem 21. 12 b. r. wydawanie niżej wym'o- 
| ntonych artykutów żywnościowych, na karty zsopztrzenią z na- 
| drukiem grudzień b r. 

14. tłuszcze 
| a) po 025 kg. stom ny — na IR. kup nr nr 80, 31, 32 i 33 
b) po 025 kg boczku — na IR. — A — 
2. kasza jęczmicrna i 
po 2 kr. — na kat I. — kupony ar nr 25. 26, 27 i 06 
3. mąka pszenna 60 proc. 
„JE? po 1 kg. — na IR. — kupony nr nr 9, 10, 15 i 18 
. 8 


) ê 
A PAP 5425 
3 


4 po 0,4 kz. — na I kat. — kuron nr 89. 

Naczelnik Wydziału Aprowizacji i Handlu W ceprezydznt Miasta 
(-) E. Woln'ak. (=) D. Kapalski. 

Częstochowa, dna 20. 12. 1946 roku. PAP 5463 

Zarzzd  Przeuciętlorstwa Komun. kacyjnego „ZGODA“ 

w Częstochow e podaje nini:jszym do wiadomości publicznej: 


dnia 24 grudnia b. r. czyli w wig l.ę Świąt Bożego Narcdze- 
nia autobusy kursować będą 


+ tylko do godz. 6-ej wieczorem 


_ tobusów zostaje wstizymznc, w drugi dzeń św.ąt ruch auto- 
iA busowy odbywa się normalnie. | 


e «vag 
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( 
( 
( 
( 
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( 
( 
( 
( 


PAP. 5468 | 


| Bkażeym domu... Ą 


pov. waj ze ZJ PWYFPYW| "4 W" = 
pa - s s 
A 3 nK ra A = - s d 
RI J n IEn ` a . sm . i 
s s-r w © | , o ” 1% 
>.” È c Mh | < 
ŁR a Madz 


aw = "OJ 4 ALU- PY 
i m ME. E 


evo 


nł. i nadesłał Martynowicz Tad. 

W podaną figurę wpisać czier- 
naście siedmioliterowych wyra- 
zów o poniższym znaczeniu. L'te- ə fga, 12) marka płyt gramofo- 
ry środkowe, oznaczone krzyży: nowych, 13) prawa ręka, 14) desz- 
Znaczenie wyrazów: 1) pochód 
żałobny, 2) rodzaj zasłony, 3) po- 
wieść Z. Nałkowskiej, 4) imię.żeń. 


UA 


Taia 


_ „GŁOS NARODU“. 21 grudnia 1946 roku. 


skie, 5) państwo w Europie, 6) po. 
siłek, 7) niczaw elość, 8) izolacja 
9) ro- 
dzaj ciasta, 10) część pocisku, 11) 


używana w gizejnielwie, 


czoch ron. 


następnym naszego pisma. 


-- n = 


Mr med. Stanisława Chorze!ska 


Dlugoletni lekarz Poradni Przeciwgruźliczej w Częstochowie, 
zmarła dnia 19 grudnia 1946 r., przeżywszy lat 74. | 
Pogrzeb odbędzie s'ę w sobotę, dnia 21 grudnia o godz. 14.45 z domu żałoby 


W Zmarłej T-wo Przeciwgruźlicze i personel Poradni traci oddaną swej 


Częstochowskie Towarzystwo 
Przeciwgruźlicze i Personel Poradni. 


BIEURZĘŁ 


k 


Wygrana 100.009 zł Nr 21554. 


"Rozwiązanie lamigłówki z ub 4 
YPI A zamieści nii w numerze 


OKA TABELA UYGRAKTEN 


£-my dzień ciągnienia IV-ej Klasy 43 Loterii 


-. 


m ODN M A 


Proaram rozałośni po'skich 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Sobota 


44 ją zorze". 6.05 Dziennik 


Yormacje ogólnopolskie 
P. C. K. 850 Audycja szkolna. 


świetlic rohotwczych. 1235 „5 
poezji“, 1240 Arie operowe. 13.00 


118 383 485 585 833 023 57 21008 67 


Wygrane po 50.000 zł Nr Nr 43558 !86 128 97 22295 415 5:2 23587 24328 


01450 63898 £7657. 
Wygrane po 20.000 zt Nr Nr 2522 
50349 55572 53817 61300 88463. 


„Wygrane po 10.000 zł Nr Nr 2277 
2332 3553 2851 10009 13515 14642 
14324 14038 15727 10944 21675 


22343 30220 32800 33320 40574 40703 
40875 41860 42126 43172 44605 47079 
49716 51495 52494 57922 60562 62940 
67744 67993 69000 71107 77661 78250 
84734 85223 85901 87493 87653 90323 
92369 93108 93890 97039 97730. 

Wygrane po 6.000 zł Nr Nr 1023 
1162 4634 10550 13774 13919 16604 
17241 17817 18753 22751 24910 27194 
27432 28331 29103 32614 32082 32727 
33434 34087 35376 35858 37175 39028 
39045 40652 4098) 42437 43558 44825 
45438 45812 47301 48851 43917 51372 
55954 56090 58905 59960 62502 66103 
68086 69237 72382 73543 74539 79503 
79634 80367 82598 85448 85158 00874 
90053 92814 92053 05227 95446 96916 
98584 99530 

Wygrane po 2.000 zł Nr Nr 718 3537 
637 4050 666 916 6003 247 805 871 
7172 8479 847 9274 291 837 10347 500 
920 11064 152 426 787 15870 16887 
17651 18022 149 219 19559 618 20105 
048 260 21771 22084 23353 379 24828 
25013 668 26181 253 633 677 750 865 
27393 608 28275 330 32782 33469 73! 
21101 242 313 007 35405 809 37115 
640 38368 667 674 772 39634 789 40511 
809 42054 070 43034 950 45167 440 
733 742 47081 484 852 872 45070 907 
49074 50670 856 51063 52025 234 327 
493 52508 54110 53165 650 703 55029 
0-5 423 807 57158 295 58760 734 50042 


* 73 894 901 60031 925 64032 175 65541 


£%4 67204 419 452 69149 277 71083 

93 378 773 72742 73320 709 929 
7412) 75349 571 70204 68 811 8293 
08) 77312 373 437 542 533 78252 475 
620 79237 953 008 R2773 81047 629 
724 82108 783 £2584 555 631 955 
C4501 573 602 788 812 C73 85120 927 
87074 146 933 678 (r2 987 83084 
235 489 818 9218 514 91577 447) 
09187 283 932925) 01003 670 897 Ge 33% 
07923 972 97543 823 958 98433 528 
60) 00549 562. 

Wygrane m» 1.509 zł Nr Nr I7 S 
1034 353 975 2394 4% 660. 729 3215 
71 331 513 007 -4208 773 5020 57% 483 
73 6039 84 474 79231 310 93 417 5% 
749 829 059 8016 103 254 329 £289 
10165 641 831 11403 454 704 79 801 
19075 9292 79 399 894 912 13247 552 
651 716 14149 735 901 15120 40 585 91 
OS 629 755 832 903 16028 51 532 61N 
38% 17643 751 RI 273 07 FI RI 19154 
75 804 18 904 19193 499 534 769 20018 


522 810 75 25024 93 23523 603 766 69 
970 27915 351 445 945 28021 239 419 
85 748 983 29029 235 300 13 59 709 el 
31141 629 (3 972 S22 517 978 £3 
33039 53 95 145 352 451 98 8Ól 970 
34130 91 550 658 760 977 35001 40 422 
36033 69 205 644 93 725 821 31 SGI 
37194 279 690 879 38005 160 467 603 
23 717 835 41 72 39101 571 810 25 
40010 25 66 75 167 434 68 560 6% 93 
956 73 41869 996 42044 140 335 417 
501 18 20 78 942 gl 43157 487 556 773 
885 44220 371 482 972 45189 285 434 
69 578 897 46020 25 118 623 707 805 
60 80 47349 725 89 389 480% 576 679 
748 855 49020 111 16 310 422 £0 549. 
610 80 811 50332 564 51290 622 52468 
645 774 876 957 53132 252 431 64 606 
794 54279 499 679 876 55031 156 232 
388 549 56031 114 316 615 831 57216 
338 69 78 797 58549 79 629 43 818 
59185 284 60587 91 742 939 61604 07 
52 983 62776 991 63099 785 64025 329 
524 41 655 €5028 37 465 628 800 1i 
26 66144 221 341 600 805 95 67201 542 
59 65 709 874 95 68415 39 720 69329 
622 949 63 70119 629 58 99 855 978 
71007 84 174 211 313 628 954 62 97 
72140 510 963 73753 74051 218 50 351 
428 513 19 62 75275 92 548 671 716 
45 817 26 76185 456 688 758 951 77044 
43 167 69 353 602 64 95 745 56 78089 
312 822 26 79077 180 99 775 932 55 
80052 185 261 437 564 602 16 24 837 
81034 45 '84 133 319 83 527 6/8 750 
928 82350 416 614 708 823 924 50 
£2258 405 502 81059 358 553 80 C2 
£5157 230 603 14 707 12 801 8375 
123 323 575 708 876 87224 555 €S0 
858 957 83023 102 88 £3305 42) 5:5 
644 679 662 62103 515 797 COICS 20] 
691 91279 452 853 932 92051 CEN 
319 69 651 83 775 91024 223 313 431 
6%2 713 C03 9-031 „280 231 701 1:5 
C3231 94 325 752 EW 925 51 C7987 
1406051620. €5 05379 ,103 9:5 PARFI 
200 006039740 003 (02800214 G6) 009 
oS T WLI. 
Dalszy c.ar wygranych po LOTU zł 
5,153 
3411 3.5140 2 9.0.0 0385653 
100 MOSIR C38UD 
9'73 6) £5 160 69 223 03 00 
CJ 529 6:8 £3 9 77 805 C39 3 9 S-u..t 
052 ,85.3%8 410/21 23 050 I 
GI 701 23 44 8 79 608 43 €93 15 13. 
60014 57 416 623 55 900 89 95 GI0:5 
103 26 34 423 665 705 601 23 49 C72 
24 62035 350 405 572 614 25 774 CH 
57 63020 60 84 90 6 111 49 72 6) 22 
15 8 49 70 94 474 671 821 611? 29 
65 316 427 53 581 92 615 45 83 £1 8 
723 38 94 895 928 59 63 65141 C3 u 


Dalszy ciąg Wygranych po IUUU zl podany będzie jutro. 
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zyjnie 
Grabowa 47. 
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ska 13 12. 


| SPRZEDAZ 


Dwić maszyny pończoszn tze nu 
156 igieł, oraz 1 tekordka* oki- 
sprzedar 


WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA RYBACKA 


zawiadamia: 


RYB Y można fä 


mag 


4 


Czestochowa. 
PAP 5*u: 


Do „przecania: Kożuch meęsk:, ze 
|uarek , Cyma“ kieszonkowy, kapa 
koronkowa. Wiadomość: Warszaw 


tem 
PAP 5471 | cza 44 — 


> bocie po rob«cie". 


6.00 Sygnał czasu i .K'edy remne wsta 
poranny, 630 
Muzyka poranna. 657 Sygnał czasu. cu- 
dycja na „Dzień Dobry*. 705 Muzyka. 
715 W'<łomośc: poranne oraz przegląd 
prasy stolce.nej. 7.35 Program na dzień 
brżący. 7.40 Muzyka poran a 8.0 In- 
840 Skrzynka 


Sygnał czasu i hajnał, 1205 Audycja da 
minut 


a BUEWIĆ 


i ROZNE | i 
T. Kluczny, 


Sklep w dzielnicy handlowej da 
odstąp'cnia. Wiadomość: PAP 
PAP 5467 


Tapczany, otomany kryte miokic- 
Ceny przystępne. Narutowi 
2. PAP 5491 


Nr 299 


zyka obiedowa. Od 1400 — 15.00 Prze- 
wa. 1500 Siuchow.sko dla dzeci. 15% 
„Ze św ata radia" 1535 Schubert — Se 
nata. 1605 Dzennik popołudn.owy 16.35 
Skrzynka techniczna 16.45 Pogadznka 
nadiowa. 1650 7 życia kulturalnego. 17 00 
Audycja dla mtodzieży. 1725 „Przy so- 
1830  Nanka przy 
giośn ku 1900 Audycja dla wsi. 1915 Mę 
zyka ludowa 1925 Aud. sowno-muzycz 
na 1957 Sygnał czasu. 2000 Myśli wy. 
brane. 2001 Dziennk wieczorny. 2098 
Koncert muz. słownńskiej 2100 Słu- 
chowiska p. t. .Dwa opowiadtnia* pić 
ra Antoniezro Czechowa. 2130 
Młodvch* 21.45 Kwadrans prozy: „Lal 
ka“ Boles'awa Prusa. 2200 Aud. rozrywk. 
„Film amerykrńsk:*, 
Tan. P. R. pod dyr Jana Cajmera 23.00 
Oat. wiad. dziennfka. 2320 Program na 
jutro. 2330 Anudycia Chopmowska. 24.55 
Stresycz. ważn. wiad. dzennika. 24.01 
Hymo. 


T rogram kin 
K'na Pe'anie e — ed An'n 18 XIT br 
wyświetla film: Dzieci Kapitana Granta 
wu Dow Juliusz: Verne 
K'no tealre . lłaliyk'** - iilm prad aineet. 


„Gunga D'n“ Nodurogram Polska Kronika 


F'tmova nr 41 46 

Pocz 1530. 1230. 1930, w n'edziele 
| ćuijefn od 2ndz 18 30 

K'no terli  Wc!ność ' — „Nasz akręt*. 


Pccz 1530, 1730, 1940, w niedziele 
1 źrinfa od ardz 130 
Fotopłast'kon — Portugalia — kraj 


a'eustr"szonvch Żeelarzy i prastarej ey- 
w'lizaąaii. Nirzrównanie piekne zabytki 
zamki. katedry i t. d. ze stolicą Lizhoną 
na czele. 


|| Uwaga: 


Welka wyprzedaż ozdób cho 
inkowych po cenach konku- 
rencyjnych 


WYTWÓRNIA 
WYROBÓW 
SZKLANYCH 


Częstochowa, 
Kilińskiego 23, I p. 


' PAP 5444 
EE Ea" ER] 


PARSTWOWE ZAKŁ. PRZE- 
MYSŁU WEŁNIANEGO 
Nr 8 w CZĘSTOCHOWIE 
dawniej „Union Textile“ 


poszukują 


kwalifikowanego 


„| KALKULATORA 


Szczegółowo oferty kierować 
do Dyrekcji. 
PAP 5490 


Na Gwiazdkę! 


| Kasety. perfumy, wody koloń- 
skie, pudry, kremy ([ dużo 
pieknych prezentów poleca: 


PERFUMERIA 


Krystyna BOCHENSKA 
Częstochowa, 

ul. ARMII LUDOWEJ 3 

| (Orl:cz-Dreszera). 

PAP 5423 


BEEEZE TA RE SZESEREA, 


p = ZGUBY m | 


Zgubiono kartę rejestracji R. K. 
U. Busko, Raczyński Wiadysław, 
Gswojno. PAP 5404. 
| O ies r SCDEE ŚW 
Zjubicno legitymacje „Ubeznieczał 
1 ni Społecznej na nazw'sko Romin 
Adam. PAP 54066 


z Z 


7 
Zzgużlcno kartę rejestracji R. K. 
U. iżusko, zezwolenie nau prowa- 
dzenie sklepu Peehcińsk: Stefan, 
Xotki gm. Szaniec. PAP 5463 


Zcub'ono kartę odz'eżową wyd. 
dia Bednarz Marianny Zz3m. W 
Częstochowie. PAP 5470 


Zgubiono dn'a 18. XII. 46 r. na tre 
«o  szmochodowcj Czestochowa - 
Siewierz tor bkę damską z czatr.1ej 


Dabkowskiego 29 m. 4, ! piętro 
i 2.78. i PAP 5481 
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„NH 


d 
przy ul. Sloskiej 9/.4 


Tanio$ Zimne ognie, wiece, la- 
meta. wiosy an elskie, Aw'ecideł- 
drzewna poleca F-ma 
Częstochowa. Pilao 
Daszyńskiego 3. ' PAP 545 


Solidny, na odpow edzialnyrn stae 
nowisku poszukuje pokoju wzel. 
dwóch w kulturzlnvm domu Ofer" 
ty proszę kiorować do PAP pod 
Solidnv. PAP 5467 
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Wydawca: Wojewódzki Urząd latormacji I propagandy. 
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